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onna w armji 
tykańskiej. 

Oplata poerTówa Uiszczona rycil^enr. 

& 138. 

Jów wo'skowycn, 
Meksyku, musieli zjeoha' 
i ze stromego muru. 
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Tragedja na lodach podbiegunowych. 

BEZ ZAŁOGI POSZYBOWAŁA W PRZESTWORZA 
unosząc prowiant i ekwipunek. 

Rozbitkowie na trzech krach w obliczu śmierci. 

K i 

Zł . 
KT 

ici) 

Zachodnia STi 
Spectal iata 

Chorób skór* 
nych i wene 

rycznych 
Leczenie lampł] 

k w a r c o w ą 
Przyjmuje od go<W 

1—2 i 4—r 

. Od naszego specjalnego koresponden-
w Oslo. którego wiadomości o losach 

^spedycji generała Nobile i rezultatach 
p^zukiwan. przysłane tclegrficznie na-
^chmiast po otrzymaniu ich drogą radjo 

w niedi. i świeWl "Je mieści SIC 

Dis 
11—1 
pań od 4—$ 
oddzielna 

poczekalnia. 

na trzech krach. 
I '?re utraciły wszelki kontakt ze sobą. 

mer 
r skór-
eryczne 
płciowe 
e sztucz 
i łońcem 
ciem. 
WICZA 9 
tel. 38-98 
o d 8 - 3 

5—8 
d 3 - 5 

Dr. 

H. LllfllCl 
Ccgle ln iana 43 
— t e l . 41-32. 1 
Specjalista choro»l 
skórnych, weneryl 
cznych i moczan 

płciowych. 
Naświetlanie lampłj 

kwarcową. I 
Dla paif od 3 — & 
oddziel, poczekalni' 
Przyjmuje od god« 

8—10 i 5—8 

Z* z Kingsbay na Szpicbcrgen. pozwala­
jąnam przed wszystkiemi innemi dzien-
k'ó^m l W ^ o I s c e * sformować czytelnl-

o przebiegu tragedii, 
^grywającej sic na lodach podbieguno­
wych — otrzymaliśmy dzisiaj w połud-
" l e następujące depesze: 
•. 9 S ' 0 , — Dzisiaj we wtorek o go­
renie 10 przed południem nadeszły dal-

szczególy otrzymane droga radjow;« 
fez kapitana ..Citta di Milano" 

od generała Nobile 
u*azujc sie. że załoga została rozbita nie 

dwie części, jak podawano wczora.t 

kami psiemi, które mają zawieźć do Mos-
sel-Bay benzynę i oliwę. Ekspedycja ta 
potrwa co najmniej 

dwa tygodnie. 
Istnieje obawa, że wobec tajenia lodów 

podbiegunowychf i braku żywności zało­
ga ..Italji" 

zginie śmiercią głodową, 
zanim ekspedycje ratunkowe zdołają ją 
odszukać I do niej dotrzeć. 

Zatarg tramwajarzy z dyrekcją K. E. Ł. 

" "ze 
. Drz 

* • w o t w o ejczyli as 
chorób 

i wene-
ch 

ika 
4-92. — 
od 11—4 
1 8—9 w. 
i święta 
popot. 

Wbrew pierwotnym doniesieniem brak 
D rowiantów i paliwa. Szczególnie we 
?"aki daje sie brak medykamentów oraz 
"ra-k broni i amunicji, której posiadanie 

.^ożl iwi loby uzupełniać braki polowa­
łam. Rozbitkowie 

cierniu nieludzkie katusze 
Dowodu braku odpowiedniego zaopa-

Lżenia. Kilka osób podczas ładowania 
l^dczas burzy utonęło, kilka odniosło 
:'$żkie rany Generał Nobile 

niechce podać nazwisk 
*Hnvch i zaginionych. 

Sterowiec „Italja" po wylądowaniu 
,a{ogi, która nie zdążyła prawie niczego 
^brać z gondol, 

zerwał sie nagle 
I1 Poszybował w niewiadomym kierunku, 
Rosząc ze sobą prowiant i ekwipunek za-
, cei. 

Lotnik porucznik Holm, o którego los 
^Pokojono się w Kingsbay, wylądował 
*. odleglem miejscu przy Mossel-Bay, 

włosów ta 2 j e z n a j c j o w a | 0 S ję icilku myśliwych po-
ne i raoczopnicio*r» j J u y c h ' k t ó r z y tam^przezimowali. Zupeł-
Naświetlania lampl r\, brak benzyny uniemożliwił mu powrót, 
kwarcową i prota-^Kręt „Hebby" wysyła ekspedycję z san-

Roentgena 
( e k z e m a t y no 
w o t w o r y z ło - , 

ś l iwę) 
jmuje od 6—» 

acz., w niedziel* 
od 3—6 po poł. 

Fragment wczorajszego zebrania ogólnego pracowników tramwajowych w Ło­
dzi. Do zebranych przemawia p- Frontczak. Jak wiadomo na zebraniu tem po-

stanowiono odroczyć strajk do piątku. Fot A. Meyer. 

Szkolna 
Choroby 
skórne, 

Poseł Mueller otrzymał misją utworzenia 
nowego rządu. 

Berita. 12 czerwca, Godz. 11. (Tele 
gram własny „Ł . Echa Wifecz.")-

Pokój kawalerski 
oddam Zawadi' 

ka 29. Stelnhaaer. 

Obuwie, firanki bie­
lizna, manufaktu­

ra swetry, na raty 
tanio . K R E D Y T 
ul. Nawrot 15 I p. 

Echa wczorajszej sensacji sportowej. 

:owych, chociażby posiadają-
rale gdzie indziej o 50 proc 

3 procent drożej. 
łoszeń, komunikatów i ofiar 
,. 

oznaczenia honorarjum uwa-

tych jak i odrzuconych redak-

• 

lictwo odpowiada: 
'tedyfc^^^atPfwski 

Prezydenjt Rzeszy feldmarszałek itim-
denburg przyjął dterisiaj przed południem o 
godzinie 9.45 kanclerza Marksa, który mu 
wręczył prośbę 

o dymisję gabinetu. 
Prezydent łlindłeniburg dymisję przy­

jął. O godzinie 10 zjawi' gDę na audjencje 
poseł socjalistyczny 

Mueller - Franken, 
któremu prezydent HAndenburg po dłuż­
szej rozmowie powierzył utworzenie no­
wego rządu Rzeszy. 

°ment z fascynującego meczu Ameryka—Łódź. Bramkarz Cooper likwiduje 
niebezpieczny atak łodziao* BA A. Meyer, 

Nowogródek. 11. 6. — Od godziny S 
wiecz. do godz. 11 w nocv szalała nad 
miastem i powiatem wielka burza, po­
łączona 

z huraganowym wiatrem 
i oberwaniem sie chmury. 

Ulicami miasta płynęła woda jakby 
korytem wielkiej rzeki. 

Huragan powyrywał mnóstwo dr.Tew, 
zerwał .wiele dachów i powywracał słu-

na Górnym Śląsku. 
Inżynier firmy Giesche na czele 
szajki fałszerzy biletów kolej. 

Katowice, 12 czerwca. .Wykryto ta ol­
brzymią aferę fałszowania biłeftów kolejo­
wych. Afera sięga daleko poza' granice óy* 
rekcji katowickiej i zaste/cza. wielkie kręgi 
w 'dyrekcji gdańskiej i poznańskiej. 

Fałszerstwa polegały na ktipowanśii pin 
sanych baletów kolejowych ma krótkie 
przestrzenie. Na Miętach łych' w ->•» . j 

wywabiano treść 
przepSsaną przez leałkę -i wcElsywaiio^ f̂ele" 
kfe przestrzenie wyższa klasą 9 jazde-po-
ojągfletm pospieszaiyin. Fałszcrwaue bleć? 
opiewały zazwiycizafl ..4i-^, 

na dwie osoby. ' 
Balety rrrfały wsizystldle pozory antiettry^ 

czności. Serja. numer.i stempel by ły ory> 
ginalme, tak, że r^ezwyMe trudno byJo spo 
strzec się -na fafezersrwte. 

W ten sposób zoparowfatte bSleiy sprze 
darwaino rieświao^oarrym,rzeczyi>oidiróiny^ 
pod pozorem, iż druga osoba, .któza mtełaj 
prawo jazdy tym biletem, w, ostattniea ćbwi 
1 zrezygnowała z pc»diróży. Oszi^fir|qfje^ 
dawał taki bilet nawet 

niżej ceny faktycznei. 
' Na czele nsaB^ opeaiu^ce^oxJ>2 b Ł s*a| 

inżynier - ctemłk 
społkSi alaryjtted Gfescbe.^j^Zinij wspiSkk9, 
lego pomagaili rrm przy sprzeiiaiy fateizw 
wanyoh' bffleitów. / 

Do wykrycia iafszersfc«8a (tepomogl 
przypaSek, gdy jetfen z czftKnłaJrW Saaaftrf 
usiłował przed kasą kolejowa w Kailiowt 
cach upolo^wjąc pasażera, . } _ , 

Pierwsza przecłg. w a i 
Londyn * *2S 
Nowy-Jork SSR 
Paryż ^ , 0 ? 
Szwajcaria 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 

' Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 
Dolar w Łodzi. 

Bank! dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12-el efekty ̂ oej 
kursie — 8 , 8 5

 fi o ń 

Prywatnie dolar w zadaniu 
W płaceniu 8 » 8 9 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

Czyje zwtokił 

57.57 
5,11' 

Przed kilku "dnaarni na torze kolejowym 
pod Giłkówkiem znaleziono zwłoki nie­
znanego mężczyzny w, wfieku lat około 35, 
przecięte kołami pociągu na dłwie połowy. 

(Ktoby mógł udzielić wyjaśnień, które 
by pozwoliły ustalić tożsamość zabitego, 
może to uczynić w każdym komSsarjacie, 
polfcji lub w naszej redakcji). 

pv telegraficzne. 
Komunikacja telefoniczna z Warsza­

wa przez Baranowicze została przer­
wana. 

W okolicy spłonęło wiele budynków, 
zapalonych uderzeniem piorunów. 

Burza i huragan wyrządziły w mie­
ście i powiecie .wielkie szkody. 
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Konferencje w Łodzi i Warszawie 
w sprawie zatargu pracowników tramwajowych. 

35 ofiar katastrofy 
pod Norymbergą. 

Nr. 138 

Jak podała prasa poranna, pracownicy tram­
wajowi na wczorajszym nocnem zebraniu posta­
nowili 

odroczyć strajk 
do piątku bieżącego tygodnia ze względu na dal­
sza Interwencję władz miejskich i rządowych. Ln-
tei wencja ta odbywa się Jednocześnie , 

aa dwóch terenach: 
w Łodzi — inspektor pracy Wojtkiewicz, w War-
szłwto >— prezydent Zlemieckl 1 poseł Kowalsk", 
którzy w dniu dzisiejszym konferować będą w 
tej sprawie 

z słownym Inspektorem pracy 
Kłothem. 

Inspektor Wojtkiewicz natomiast stara sie o 
zwołanie powtórnej konferencji z dyrekcją K, E. L. 

aby zmienić 
Jej stanowisko. 

Oba związki pracowników tramwajowych cze­
kają z niecierpliwością na wyniki tych wysiłków 
P. Marciniak (Związek Klasowy) W dniu dzisiej­
szym przed południem konferował z członkami 

rady nadzorczej 
tramwajarzy z ramienia magistratu, których pro­
sił usilnie o zainteresowanie się sprawą konflik­
tu. 

JesJl do czwartku wieczorem pracownicy tram­WAJOWI! nie otrzymają 
konkretnych odpowiedzi. 

to następnego dnia wybuchnie nieodwołalnie 
strć-jk. 

Berlin, 12. 6. — Cała prasa berlińska pozostałe 
w dalszym ciągu pod wrażeniem olbrzymiej kata-
stiofy kolejowe) pod Norymbergą. 

Prasa berlińska w dalszym ciągu omawia przy­
czyny katastrofy, przyczem „Berliner Tageblatt" 
twierdzi na podstawie obecnego stanu dochodzeń, 
ze zamach Jest nieprawdopodobny, że raczej po­
ciąg wykoieił się. Natomiast część prasy prawico­
wej uważa w dalszym ciągu za rzecz niewykluczo­

na, lz katastrofa nastąpiła wskutek zamacha, 
rego sprawcą musiał być Jaktó chory umysto**. 

Berlin, 12. 6 — Śledztwo w sprawie katastr* 
kolejowej na llnjl Monachium — Frankfurt *• 
R*nem pod Norymbergą nie doprowadziło doW**' 
czas do ustalenia przyczyn katastrofy. LlczbJ*' 
bitych 

.wzrosła do 35 osób. 
I O -

ł I D U 

Echa zatargu w przemyśle włókienniczym. 

Czy dwa związki robotnicze 
pójdą za przykładem Związku Klasowego? 

Decyzja zapadnie jutro. 

Z Rygi donoszą: 
Sejm łotewski, uchwalił ustawę, na mocy któ' 

rej 40 proc. dochodów lekarzy, dziennikarzy 1 pi 
sarzy zostaje 

uwolnionych od podatków. 
Ta bardzo doniosła uchwala świadczy o wtifk 

niecki przez prawodawców łotewskich w spe 

od podatku dochodowego. 
ojalny charakter pracy tych trzech zawodo*. *| 
których ogromną część (przewyższająca «*J 
40 proc. dochodów) pochłaniają koszty produk* 
leprezentacji 1 utrzymania warsztatów pr»* 

Ta uchwała Sejmu łotewskiego powtan&by •! 
stać precedensem 1 bodźcem dla innych parła**1 

tów, nie wyłączając naszego Sejmu. 

Sztuc 

W drriu Jutrzejszym zarówno w Związkach 
Chrześcijańskich Jak .Praca" odbędą się wieczo­
rem zebrania delegatów fabrycznych na których 
rozstrzygnięta będzie ostatecznie sprawa przy­
jęcia 

fi procentowej podwyżki. 
Wczoraj przemysłowcy 

po raz drugi 

wysłał1; do wstrzymujących się związków pismo 
z prośbą o przybycie do ich lokalu w sprawie 
podpisania 

umowy zbiorowe]. 
Pismo to zostawiono bez odpowiedzi gdyż de­
cyzja leży w rękach 

delegatów iabrycznych 
na Jutrzejszem zebraniu. 

Nieostrożny strzał przyczyną śmierci. 
Sprawcę aresztowano. 

przyczem kula uszkodziła mu kręgosłup NLCSZCW 
śliwego przewieziono do szpitala, gdzie 

zmarł 1 
przed dokonaniem operacji. 

Maciejewskiego osadzono w areszcie do d * | 
przeprowadzenia dochodzenia. 

Kalisz. 12 czerwca. W dniu wczorajszym we 
wsi Głodowo, gminy Kazimierz - Biskupi, pod Ka­
liszem został postrzelony przez nleostrożnośa 
przez sąsiada Aleksandra Maciejewskiego 30-Ietnl 

Józei Staśklewlcz. 
Staśkicwicz odniósł ranę postrzałową brzucha, 

Morderstwo i samobójstwo 
Trzy osoby zatruły się mięsem. 

Wypadek w rodzinie kupca. 

pod Przemyślem. 
Onegda] we wsi Borszowlce ood. Przemyślem 

rozegrała się 
krwawa tragedia, 

która pociągnęła za sobą trzy ofiary. Niejaki Piotr 
Nodzak, zastrzelił swą narzeczoną Emllję Maca-
lek, która go miała porzucić 1 w dniach najbliż­

szych wyjść zamąż za kogo innego. 
Następnie w przystępie szału z niewiadomych" 

dotąd przyczyn, zastrzelił swoją dawną narzeczo­
ną niejaką Szczurkównę, poczem sam Nodzak po­
pełnił samobójstwo, Wypadek ten wywarł wielkie 
wrażenie. 

' Łódź, 12 czerwca. Wczoraj około godziny 6-tej 
po południu w mieszkaniu kupca Ajznerowicza 
przy ulicy Zachodniej 15 ulegli zatruciu po spoży­
ciu mięsa 21-letnl Abe Ajznerowicz, szeregowiec 
4 dyonu samochodowego, 27-lctni Samuel Ajzne­
rowicz, prawnik, oraz 25-lctnia Emma Ajznero­

wicz. Zawezwany lekarz miejskiego pos;nto*j 
ratunkowego po udzieleniu wyrrticnloiu m pief*| 
szel pomocy pozostawił Ich na miejscu. 

Resztki 
trującego mięsa 

przesłano do analizy lekarskiej. 

Fatalne zderzenie drezyny z wózkiem. 
9 osób rannych. 

Znowu trup na torze! 
Straszne odkrycie wieśniaków. 

Zakopane, 12. 6. — Drezyna, zdążająca z Cha-
brówki do Zakopanego, wpadła poo Nowym Tar­
giem na wózek z kamieniami, przyczem tak dre­
zyna, jak 1 wózek uległy rozbiciu. 

9 osób zostało rannych, 
• ozago tezy ciężko. Między innymi ciężko ran­
iły jest inżynier Eistoger, naczelnik stacji kolejo­
wej w Suchej oraz taż. Mróz, 

Z Nowego Targu wysłano specjalny pociąg, 
który udzielił ofiarom wypadku pierwszej pomo­
cy, a następnie przewiózł ich do szpitala w No­
wym Targu. 

Winę katastrofy ponosi urzędnik ruchu, który 
nie zawiadomił w porę następnej stacji o jadącym 
wózku z kamieniami. 

I.ódź, 12 czerwca. Wczorajszej nocy około go­
dziny drugie] na torze kolei obwodowej na Widze­
wie, tuż przy wylocie ulicy Oranitowej znaleziono 
zmasakrowane przez pociąg 

zwłoki mężczyzny. 
Odkrycia tego dokonali wieśniacy, którzy za. 

wladomlll natychmiast policję. Nieznajomy męż­
czyzna, około 25-letni, został przecięty kołami po­
ciągu na dwie połowy, 

Z położenia zwłok wynika, ze nieznajomy po­

pełnił 
samobójstwo. 

Tożsamości trupa dotąd nie ustalono. 
Zmasakrowane szczątki przewieziono 

nem, po przeprowadzonych oględzinach ! 
lekarskich do prosektorium miejskiego przy ufl 
Zakątnej. 

Dochodzenie w sprawie ustalenia nazwiska 
mobójcy trwa. 

nad 
ADOV* 

Buńczuczny właściciel folwarku 
Zbrojny napad na urząd gminny. 

Z Suwałk donoszą: 
Urząd gminny w Krasnopolu był widownią 

dwukrotnego 
zbrojnego napadu 

ze strony właściciela folwarku Pojezierze, Adama 
Aleksandrowicza. 

Wyprowadzony z równowagi tern, że mu urząd 
gminny 

zajął krowę, 
Aleksandrowicz wpadł o godz. 7 wlecz, do kance­
larii 1 pobił znajdującego się tam sekretarza gmin-
iego Slużyóskicgo, oraz zniszczył część aktów 
urzędowych, poczem oddalił się. 

W godzinę późniei zjawił się Aleksandrowicz 
ponownie w urzędzie gminnym, tym razem Już w 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Sejm obradował wczoraj nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Wojskowych oraz budżetem 
Ministerstwa Sprawiedliwości Poseł*Lkbermanu 
wysunął demagogiczny wniosek o zmniejszeniu 
stanu armji o 60.000 żołnierzy i skrócenie czasu 
służby do 1 roku. Wywody jego zbił poseł ł*.e-
lackl i wiceminister spraw wojskowych gen. Ko­
narzewski, wskazując na zbrojenia Niemiec ! Ro­
sji i obronne zadanie armji polskiej. 

(—) Górnicy na Gómym Śląsku wysjmęłi żą­
danie ?5 procentowej podwyżki • 

(—) Robotnicy przem. trykotowo-fantazyjnych 
w Łodzi wysunęli żądanie 15 procentowej pod­
wyżki. 

urzędnik wydziału przedsiębiorstw 
Emi! Steinbrecher, został przez sąd 
skazany za defraudację na rok wie-okresów} 

zienia. 
(—•) Pracownicy kolejek dojazdowych cchwa 

'iii w piątek rano rozpocząć strajk o Be dyrekcja 
nie uwzględni ich żądań podwyżkowych. 

(—) Na polecenie delegata nadzwyczajnej ko­
misji do walki z nadużyciami wiceprezesa sądu 
okręgowego w Łodzi p. Witkowskiego został a-
rtsztowany inspektor kontroli skarbowej I urzę­
du akcyz 1 monopoli państwowych w Warszawie 
Piotr Dąbrowski, oskarżony o wymuszanie łapó­
wek, 

mundurze porucznika 1 począł 
strzelać do Służyiisklego. 

Znajdujący się w lokalu posterunkowy Rosak 
wyrwał rewolwer Aleksandrowiczowi" który Jed­
nak wydobył drugi rewolwer I oddał kilka strza­
łów do policjanta, ~-

raniąc go ciężko 
w głowę i łopatkę. 

Gdy Rosak, zalawszy sie krwią, upadł na zle. 
mię, Aleksandrowicz skierował swą broń ku se­
kretarzowi Po kilku strzałach sekretarz również 
upadł na ziemię ciężko ranny. Stan Ich obu bardzo 
groźny. y - - -' " 

(:o:) 

Pobór rocznika 1907. 
Kto ma się zgłosić jutro? 
W dniu 13 b. m. przed komisjami po-

borowemi winni stawić się następujący 
poborowi: 

Przed komisja noborową Nr. 1 (Po­
morska Nr. 18): poborowi rocznika 1907, 
zamieszkali w obrębie V komisariatu po­
licji państwowej o nazwiskach na l i tery: 
S od Szk, T do Te. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Oero-
dowa Nr. 34) poborowi rocznika 1906, 
majgey odroczenie z art. 35-b ustawy o 
powsz. obow. sł. wojsk, (czasowo nie­
zdolni do służby w wojsku stałem) za­
mieszkali w obrębie lV-go komisar-1 

iatu policji państwowej o nazwiskach ro 
l i terv: A. B. C. D. E. F. G. I i I. J. K 11 fi 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Zaką-
tna 34) poborowi rocznika 1907. zamie­
szkali w obrębie VI I komisariatu policii 
państwowej, o nazwiskach na l i tery: C 
od Czy, D, E. F. G, do Gle. 

Z Kongresu Eucharystycznego. 
Sekr. gen. dj. kongresu eucharystycznego w 

Łodzi uprzejmie prosi P. T. organizacje i stowa­
rzyszenia katolickie, tak miejscowe, jak i zamiej­
scowe, aby najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. na­
desłały do sekretariatu zgłoszenia swego udziału 
w uroczystej procesji eucharystycznej (1 lipca 
*cku bleźJ. 

Ogólnopaństwowy zjazd Związków Kas Chorych 
w Warszawie. 

W dniach 14 i 15 czerwca r. b. odbędzie się 
w Warszawie zjazd oddziałów Ogólnopaństwowe-
go Związku Kas Chorych. 

Zjazd ten poświęcony będzie Inwestycjom sa­
natoryjnymi i skoordynowaniu lecznictwa uzdro-
wfckowcgo wszystkich Kas Chorych Rzeczypo­
spolitej. 

Na zjazd wyjeżdżają z Łodzi: przewodnicz^ 
zarządu Kasy Chorych m. Łodzi p. FiancUw 
Kałużyński, prezes Okręgowego Związku 
Chorych p. Danlelewicz, dyrektor tegoż orwi 
p. Kiellert, wiceprezydent dr. Wlellński oraz W 
nik Wydziału Ooieki Społecznej p. Purtal. 

(K) 

Z PABJANIC. 
Posiedzenie rady miejskiej. 
Sprawa pożyczek na Inwestycje. 

Ponieważ wkrótce Rada Miejska ma przy»J 
pić do uchwalenia pożyczek na inwestycje, co miei-

Z Pabianic donoszą: 
Jutro. t. j . dnia 13 b. m. w sali kina 

sklego w Pabianicach odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej. 

Na porządku dziennym obrad między innemi 
utworzenie komisy] radzieckich l wybór dwóch 
delegatów do miejskiej rady szkolnej. 

Przy ukonstytuowaniu się komisyj radzieckich 
prawdopodobnie nie wezmą udziału socjaliści i 
Partia Pracy. Stanowisko żydów nie jest dotąd 
również ustalone, 

s r Nie jestem ani mni< 
1 -adny, niż inni. Wier: maga 25 głosów, zachodzi wątpliwość czy T J-J. r -

slejsza większość, licząca 16 głosów plus 6 głosj ^°JCSt sprawą nastre 
członków Magistratu, otrzyma wymaganą 
pożyczkach • 

cyfię 25. 
Prócz tego na Jutrzejszem posiedzeniu spodw 

waua jest rezygnacja z mandatu ławnika Szvf 
nowicza na rzecz trakcji N. P. R. 

:o: 1 

Z Pabianic donoszą: 
W dniu onegdajszym w lokalu związku nau­

czycieli 
szkól powszechnych 

w Pabianicach odbyła się konferencja poświęco­
na sprawie miejskiej rady szkolnej. 

Po omówieniu tej sprawy, z której pnzygoto-

Kto został delegatem 
do miejskiej rady szkolnej? 

wano specjalny memoriał do magistratu, dok^ 
no wyboru delegata z ramienia związku natff 
cieli do 

centralne] rady szkolnej. 
Na stanowisko to wybrano jednogłośnie l 

zefa Sajdę. 
:o: • 

LWbergh' zamiera 
w tym roku, dokot 

EUROPY, obierając droj 
"Rymując się na Gren 

Sprawa 
wysp sztuc 

£ zw. pływających, kt 
Postoje na Oceanie 

J&uiej zan/flechaina. We 
oomoścf z Londynu ni 
^Vsp właśnie, mający 
Handlową z Ameryki 

w a r s z t a t y okrętov 
Ma ona być już gotów 

pod koniec We; 
Wysp takich miało 

a koszt ich wynosiłby 
flak 40 milionów dolan 
^otny projekt połączę 
bu kontynentów uległ 
Początkowo imały ow 
być skierowane od Nc 

ku brzegom 
?DY według ostatniego 
Oa ku rliszpamjL 

W ten sposób póft 
?zic mógł wyzyskać t< 
W swego handlu. Nfe 
Oawać, że zre&Liizowari 
w rdedalekiej Pffzysafo 
8óle 

prawdziwy 
w stosunkach europejs 

Ponieważ Jednak c 
Cze lotu W kit runku Z 
Północnej całkowicie < 
to zdobycie tego rekoo 
danych trudności! 

kusi ŚMIAŁYCŁ 
W obecnej chwili dl 

Kotoiwirją się iwie Fram 
Na pienwszem móc 

yic Polaków, a mtoc 
Idzikowskiego 1 Kubafo 
* tej wyprawy syst 
tvyWują fortów próbna 
"oku. Ich samolot fBrm: 
* Lorraihe Dietrich), za 
Polski, Jest po dziś dz) 
tein, skanstruowarryrn 

dla lotu transai 
.J Pnzecfvwieńsicw*e do 
Oyriiie dioslflosowanych 
(*ów, ale w tej myśtó : 

Ostatnie próby, dV 
skłch lotników nad! mo 
^ypadły Jak wśadorm 
g&tco. W tej chwii ' c 
fabryka pracują nad p< 
°*k6w, a także nad zr 
8o rx)rwo(hi lot praiwdc 

* BIZET. 

Trzy śi 

Z Pabjanic donoszą: 
Od kilku dni specjalna komisja obchodzi mie­

szkania abonentów 1 bada na miejscu stan posia­
danych 

przewodników elektrycznych. 
Jeśli wyniki badań komisji są dodatnie, insta­

lacja otrzymuje natychmiastowe połączenie z OQ~ 

Wszędzie elektryczność! 
Ze światła korzysta już kilkuset abonentów. 

wą siecią miejską. 
Do nowej sieci włączono Już kilkuset ab 

tów. Po za tern przystąpiono do zakładani* 
latarń ulicznych 

w odległości co 50 metrów. 
Jednocześnie prace przy zakładaniu latarń 

nych z numerami domów .'.ą w pełnym tojWj 

postery oraz, że gdy 
, e i oddalonej o kilka m 
^ e na kanale, rozumia 
Rączego szanowano s 
lace zachować od złeg 
zaniechałem naznaczy 
•rhenku chleba podwóji 
* e za nic na świecie 
Przed noworodkiem lu; 
°y świata nie zaśpiew; 
SG&l w piątek. Po zi 
"•eznacznemi drobiazc 
Ptczego 1 posuwałem v 
Jak dalece, że litowałe 
*^cioma mieszkańcam 
mierzyli niezachwiani* 

1 twierdzili, że błędne 
, czyścowemi. Tak j< 
Jeszcze do tych śmies; 

Tego popołudnia m 
ffi człowiek, któregt 
^'°ry zwykł mi towai 
r ó ż d ż k a c h po 
. " r(lzo zresztą pietycz 
.^yzmem. Był to ci 
s-'cstu, nie umiejący 

co, zdaniem jego 
i Przewagę nade mn; 
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istąpiła wskutek zamachu, 
ił być Jakiś chory umysłowo-
Śledztwo w sprawie katastrof 
Monachium — Frankfurt 
>ergą nie doprowadziło doW* 
rzyczyn katastrofy. Liczb* 

rosła do 36 osób. 
' o . 

go. 
racy tych trzech za wodo*. * 
część (przewyżizajacu n** 
) pochłaniają koszty produWj 
rzymaola warsztatów pn^' 
Imu łotewskiego powinnaby • 
I bodźcem dla Innych pariaJ*' 
ic naszego Sejmu. 

śmierci. 
kodzila mu kręgosłup. Nieśl i 
mo do szpitala, gdzie 

zmarł 
operacji. 
osadzono w areszcie do cX*>\ 

lochodzenia. 

miąsem. 
ca. 
y lekarz miejskiego pogoto*! 
udzieleniu wymienionym piw*! 
stawił Ich na miejscu. 

rującego nilesa 
izy lekarskie). 

>rze! 
nów . 

samobójstwo. 
ipa dotąd nie ustalono. 

szczątki przewieziono nad 1 
sadzonych oględzinach sado>tffl 
sektorjum miejskiego przy ullf 

i sprawie ustalenia nazwiska' 

u Kas Chorych 

żdżają z Łodzi: przewodnicz 
lorych m. Łodzi p. Francis* 
ts Okręgowego Związku ^1 
ilewicz, dyrektor tegoi zwiał 
rezydent dr. Wiellński oraz llfl 
>iekl Społeczne! p. Purtal. 

(K) 

kiej. 
tycje. 
rótce Rada Miejska ma przy*' 
i pożyczek na inwestycje, co ^ 
', zachodzi wątpliwość czy 
, licząca 16 głosów plus 6 glo ĵ 
tratu, otrzyma wymaganą PM 

Niestrudzony geniusz ludzki 

Sztuczne wyspy na Atlantyku 
w fazie realizacji. 

P o l s k i l o t p r z e z o c e a n 
LAidbergri zamierza podobno i to jesz­

cze w tym roku, dokonać nowego lotu do 
Europy, obierając drogę północną, ale za-
"^ymując s&ę na Grenlandji J Islandii 

| i Sprawa 
wysp sztucznych, 

I zw. pływających, któreby miały służyć 
& Postoje na Oceanie, nie została bynaj­
mniej zaniechana. Według ostatnich wia­
domości z Londynu nad pierwszą z tych 
*Ysp właśnie, mających wytyczyć drogę 
uamdlową z Ameryki do Europy, pracują 
wż warsztaty okrętowe Nowego świata. 
Ma ona być już gotową 

pod koniec bieżącego roku. 
Wysp takich miałoby powstać siedem, 

* koszt ich wynosiłby ni mniej ni więcej, 
40 mfljonów dolarów? Niestety, pier­

wotny projekt połączenia w ten sposób o-
0 u kontynentów uległ o tyle zmianie, że 
Początkowo miały owe pływające wyspy 
być skierowane od Nowego Jorku 

ku brzegom Francji, 
My według ostatniego planu zmierzać bę-
^ ku HilszpanjL 

W ten sposób półwysep Iberyjski bę^ 
Jzic mógł wyzyskać tę zmianę dla rozwo­
ju swego handlu. Nfe potttrzeba chyba do­
dawać, że zrealizowanie tej Bnji może i to 
\ niedalekiej przyszłość! wywołać wr r 
Wie 

prawdziwy przewrót 
^ stosunkach europejskich. 

Ponieważ jednak dotąd żadnego jesz­
cze lotu w kierunku z Europy do Ameryki 
^nocne j całkowicie nie dokonano, prze­
to zdobycie tego rekordu, pomimo niesły­
chanych trudności' 

kusi śmiałych lotników. 
W obecnej chwili do tej wyprawy przy 

Wtowiują sSę wie Francji różnił awJartorzy. 
Na pienwszem miejscu należy wymfe-

*ć Polaków, a mianowicie — majorów: 
gzikowsklego 1 Kubalę. Przygotowują się 
* tej wyprawy sysiteroatycznde i doko­
nywają tatów próbnych już od przeszło 
jfcku. Ich samolot firmy francuskiej (Arroot 
' Lorraihe Ditetnich), zakupiony przez rząd 
Polski, jest po dziś dzień jedynym apara-
t 6tQ, skonstruowanym specjalnie 

dla lotu transatlantyckiego, 
* Przeciwieństwie do innych aparatów, Je 
*ynie dosltosowanych do tego rodzaju rej-
(«óV, ale w tej nryśM nie fabrykowanych. 

Ostatnie próby, dokonane przez pol­
a c h tarników nad morzem Śród-ziemnem, 
J*ypadły jak wfadomo, zupełme zadawa-
Nąco. W tej ohwffli obfite zainteresowane 
tabryki pracują nad powiększeniem zbiór-
'rfków, a także nad zmianą motoru. Z te-
8o Powodu lot prarwdopodbbnlie nie nastą­

pi przed końcem czerwca Dłuższych ta­
tów próbnych majorowie Idzikowski i Ku­
bala dokonywać już nie będą, jedynie 
wzniosą się na k l ka godzin po wmonto­
waniu nowego motoru. 

Wówczas 10t Ich będzie jedynie zależał 
od pomyślnych warunków meteorologicz­
nych. Te zaś zakomunikowane im zostaną 
przez francuską stację meteorologiczną, 
znajdującą się 

na wyspach Azorskich. 
Trzeba bowiem dodać, że lot polski skie 

rowany będzie właśnie ku tym wyspom, 
po linii bardzo południowej, a to dlatego, 
że kn.ja północna, idąca ku Nowej Ziemi, 
posiada 1) ujemne wiatry i 2) w tej porze 
roku złą perspektywę. Po za tem Lilnja o-
krętowa. pozwalająca lotnikom komuni­
kować ssę z oteętaimi, w tym czasie zmie­
rza właśnie ku Azorom. Lot jednak skie­
rowany ku tym wyspom, będzie dłuższy, 
gdyż przestrzeń ta wynosi 

6.600 kim., 
a trwanie rejdu obliczane jest na mnie] wlę 
cej 50 godzin. 

Zrealizowania wyprawy z nieoierpl?-
wością wyczekują Polacy Amerykanie, 
którzy w tym celu zorganizował już na­
wet specjalny komitet. Uwieńczenie suk­
cesem tego iotu przysporzyłoby niemało 
chwały fmieniowa polskiemu. Rejd ten 
byłby zresztą poniekąd zwycięstwem 
barw dwóch sprzymierzonych republik 
Europy, a mianowicie Polski i Francji 

Na zakończenie dodam, że przygoto­
wują się także do lotu atiaratyckiego w kie­
runku Nowego Jorku i Francuzi, a miano­
wicie niestrudzeni zwycięzcy Atlantyku 
Coste, Le Brix i Drouhiln, który już zeszłe­
go roku zamierzał go dokonać, ale na jego 
nieszczęście, albo może i szczęście, pro­
jekt nie doszedł do skutku, gdyż smutnej 
pamięci Levine wyprowadził go w pole 
i poleciał sam do Londynu. 

Wszystko słone. 

L e t n i k : — Macie tu bardzo słone ceny . . . 
Właściciel: — A bo to proszę pana blisko morza. 

Drewniane ozdoby pięknych główek. 
Nowy wyb 

Pojawiła się nowa moda paryska. Na 
wyścigach w Longchamps. które stano­
wią zwykle wielki przegląd mód, mnó­
stwo pań ukazało sie 

w kapeluszach z drzewa 
w kształcie kloszów; kapelusze te'posia­
dają szereg ornamentów z rzeźby. 

Robi sie je z trzech cienkich warstw 

ryk mody. 
'drzewa. leżących jedna na drugie]. Rzeź­
by na nich wykonywują artyści. Panie 
utrzymują, że te kapelusze sa znacznie 
trwalsze i praktyczniejsze od filcowych. 
Są też bardzo lekkie i wygodne, ale zato 
nieporównanie 

droższe od filcowych. 

Oryginalna rewolucja 
w Niemczech. 

Wilhelmińskie Prusy wychodował$ 
osławionego ducha militaryzmu; Niemcy 
republikańskie pozostały wierne tradycji 
pikelhauby i , dr i i ru" . 

Ale przecież rozwój sportu i przykład 
angielski podziałał rewolucyjnie, nie na 
umysły niemieckie, jeno na nietykalną 
dotychczas świętość, jaką doniedawna 
jeszcze 

był mundun 
Zarząd poczt niemieckich wprowa­

dził pierwszy dla swoich funkcjonarju • 
szów ulgi mundurowe: urzędnicy pocz­
towi mają prawo wyboru pomiędzy do­
tychczasową kurtką mundurową ze sto­
jącym kołnierzem, zapiętą pod szyją, a 
między kurtką, 

kroju sportowego 
z klapami, wymagającą noszenia kołnie­
rzyka i krawatu. 

Za przykładem poczty idzie — chwi­
lowo tytułem próby — policja berlińska. 
Już od Zielonych Światek kierują ruchem 
ulicznym na Potsdamer Platz policjanci 
w wyciętych kurtkach, a andrusy ber­
lińskie mogą wołać zdaleka: „Panie wach­
mistrzu, zgubił pan krawat!". 

Co 'dziwniejsza — krawat dotarł na­
wet do Relchswehry. Z tego zahartowa­
nego żołnierza robi się teraz „cywi lban-
dę". Niektóre pułki noszą tytułem próby 

wycięte kurtki. 
Minister Groener wpadł jednak na o-

r3'g'malny pomysł: po za służba noszą 
szeregowi białe kołnierzyki i krawaty 
koloru munduru (a więc szare), na służ­
bie jednak 

paradują z dekoltem, 
jak marynarze. 

Konserwatywni wojskowi nie ukry­
wają SAyego oburzenia: „tylko nam brak 
jeszcze parasoli i kaloszy", wołają dawni 
cesarscy oficerowie. Fabrykanci kołnie­
rzyków są jednakże zadowoleni. Prze­
mysł się rozwija, a to przecież grunt! 

Najbardziej pożądana 
zaleta kobiety. 

Konserwatyzm płci brzydkiej. 
Pewien dziennik angielski ogłosił an­

kietę na temat: „Jaka jest u kobiety, naj­
bardziej pożądana zaleta?" 

Dziennik ten otrzymał 15,700 najroz­
maitszych odpowiedzi. Wielu czytelni­
ków oświadczyło się J 

za urodą kobiecą, 
inni za dyskrecją, inni jeszcze za milczę-.) 
niem. Nie tu jednak doszukiwać się na-} 
leży widocznie, ideału męskiego, skoro 
na 15,700 odpowiedzi przeszło 15,000 o-
śwladczyło, iż najcenniejszą zaletą ko­
biety jest znajomość sztuki kulinarnej. 

cyfie 25. 
i Jutrzejszem posiedzeniu spodn 
lacja z mandatu ławnika SzV^ 
i trakcji N. P. R. 

-:o:-

m 
e j ? 
memorjał do magistratu, dokĄl 
jata z ramienia związku nau*ą 

tralnel rady szkolne]. 
o to wybrano jednogłośnie P-

I O Ś Ć ! 
abonentów. 

!Cl włączono Jul kilkuset abm 
n przystąpiono do zakładani! 
latarń ulicznych 
50 metrów. 
prace przy zakładaniu latarń <ł 
ni domów fca. w pełnym igM 

* BIZET. 

Trzy świece. 
, Nie jestem ani mniej ani więcej przę­

d n y , niż inni. Wierzę zresztą, że prze-
s3d jest sprawą nastroju i, jak mówią at­
mosfery oraz, że gdy mieszkałem na ma­
ki oddalonej o kilka mil od brzegu wysep­
ce na kanale, rozumiałem bardzo dobrze. 
Rączego szanowano stare zwyczaje, ma-
lJłce zachować od złego uroku. Nigdy nie 
2aniechałem naznaczyć na świeżem bo­
chenku chleba podwójnego krzyża, wiem, 
~ e za nic na świecie nie postawiłbym 
Pr*ed noworodkiem lustra, za żadne skar­
by świata nie zaśpiewałbym pijackiej pio-
*et;ki w piątek. Po za tem i po za kilku 
•^znacznemi drobiazgami nie bałem się 
ryżego i posuwałem wiarę w swój rozum 
^ k dalece, że litowałem się nad pięćdzie-
'ecloma mieszkańcami wyspy, którzy 

i j ^ z y l i niezachwianie w stare legendy 
twierdzili, że błędne ogniki są duszami 

iC?yścowemi. Tak jest, nie doszedłem 
c szcze do tych śmiesznych wierzeń... 

c ^ ego popołudnia mój marynarz, a ra-
ffl człowiek, którego tak nazywałem, 

•°ry zwykł mi towarzyszyć w mycłi 
^''ejażdżkach po morzu, ubolewał 
tvo z r e s z t £

ł pietycznie nad mym scep-
oz;

 z m e m

< Był to człowiek lat czter-
Są* u ' n i e umiejący ani czytać, ani pi-
jj- co, zdaniem jego dawało mu znacz-

H Przewagę nade mną, 

— Do wszystkiego dochodzę sam ze 
siebie I dzielę się sweml myślami tylko z 
wybitnymi przyjaciółmi. Nie rozdaję ich 
tak, jak pan, wszystkim, nie pożyczam 
bogatszym od siebie. 

Jego_ rozumowanie nie posiadało nie­
wątpliwie ścisłej logiki, ale Jako ignoran­
cja analfabety, nic przeszkadzała mu po­
siadać cudowną błyskotliwą Inteligencje 
I tworzyć mu złudzenia i baśnie, jakich 
nigdy przedtem nic znałem. 

Słuchałem go, uśmiechając się, jak" 
wypada każdemu, mającemu poczucie 
swej wyższości, ale którego także zacie­
kawia sposób wyrażania się uczuć po­
spólstwa, pod warunkiem by wyrażały 
się w sposób piękny. 

...Pogoda była piękna wrześniowa. Nie 
było ani za chłodno, ani za ciepło Lekki 
wiatr wzdymał nasz żagiel i płynęliśmy 
jak się nam podobało, bez celu, na wzór 
jaskółek v Rozkoszowałem się urokiem 
życia pod tem błekitnem niebem, wśród 
tej ledwie dostrzegalnej mgły, łagodzącej 
ostrość światła. Towarzysz mój zamilkł, 
ja zaś paląc fajkę zapatrzony byłe*m w 
błękit, który wydał mi się 'drugiem mo­
rzem, równie błekitnem, równie spokoj-
nem, jak to, na którem się kołysała nasza 
łódź i daleki byłem od myśli by mogła się 
mieścić jakaś tajemnica w tej wspaniałej 
chwili Żeglowaliśmy tak do wieczora. 
Gdy nas otaczał zmierzch purpurą zacho­
du powracaliśmy do brzegu. Upatrywa­
łem skały i małej kapliczki, znaczącej 

miejsce naszego lądowania. Im bardziej 
zbliżaliśmy się do portu, ten mrok coraz 
bardziej gęstniał. Spostrzegłem gwiazdy 
i słyszałem odgłosy brzegu... 

Nagle zawołałem: 
— Widzę światło w kaplicy. 
— Co pan mówi? — zapytał mój ma­

rynarz. 
— Mówię, że kaplica jest oświetlona. 

Czy dziś wieczorem ma się tam odbyć 
jaka uroczystość?... 

— Nie., 
Podszedł do mnie. Westchnął głę­

boko. 
— Broń mnie Boże! — zawołał. 
Następnie zamilkł I nie powiedział ani 

słowa dopóki nie stanęliśmy na lądzie. 
Nie pomyliłem się. Mała kaplica z sza­
rego kamienia wyglądała w mroku jak" 
wielka skrzynia pozwalająca oglądać 
mieszczące się w niej skarby. Zazwy­
czaj o zmroku widziało się tylko ciężkie 
jej kształty: po raz pierwszy widziałem 
ją tak wyzłoconą, rzec można, blaskiem 
tysiąca gwiazd... 

Mól towarzysz schwycił mnie za ra­
mię: 

• — Niech pan ze mną tam pójdzie... 
— Po co? 
— Bo... pana o to proszę... 
Przysięgam wam, że mój marynarz 

nie był trwożliwym chłopcem, a prze­
cież gdyśmy szli, czułem, że drży cały. 
Nie zadawałem mu żadnych pytań. Przy­
szliśmy przed kaplicę. Marynarz wyjął 

z kieszeni klucz, ale drzwi od kaplicy by­
ły otwarte. Z piersi wydarł mu się stra-' 
szny okrzyk. Padł na kolana. / 

- r Mój Boże! " ; 
Przed statuą Matki Boskiej płonęły! 

frzy świece. Silny wiatr, który nagle' 
wionął nam w plecy, nie poruszył nawet 
płomieni. 

. — Osadziłem je wczoraj wieczorem, 
— tłumaczył mi. — Ja sam jeden z miesz­
kańców wyspy mam klucze od kaplicy. 
Pan srwferdzil tak jak ja, że... była otwar­
ta. Nie zapalałem świec... To śmierć 
weszła tutaj, by mnie w ten sposób u-
przedzić... Jestem pewny, że spotka 
mnie jakieś nieszczęście w domu... Bie 
gnę tam. 

...Wróciłem 3o swego mieszkania. Żle 
tej nocy spałem, chociaż byłem przeko­
nany, że marynarz przesadzał, łatwo da­
jące się wytłumaczyć, zdarzenie... 

Byłem przecież niespokojny, chcia 
łem się dowiedzieć, co się wczoraj stało 
w .lego domu. Z rana wyszedłem z miesz­
kania i błąkałem się bez celu koło domu. 
czekając na jego przyjście. Istotnie przy­
szedł około godziny dziesiątej. Był tal: 
zmieniony, że ledwie go poznałem... Miał 
wyciągrięte rysy, twarz pobladłą. 

— I co? '•• 
— Moja zona — powiedział — umar­

ła wczoraj nagle o godzinie piątej. 
W 'dwa di.i później opuścił na zawiz? 

wyśoę. 'Ja źrebiłem to samo nazajutrz. 
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Dlaczego odebrałem sobie życie? 
List Krezusa amerykańskiego do redakcji. 

Nr. 13? 

„Skrzynie szaleńców". 
Przenośne cele wiązienne. 

Ogólne poruszenie wywołało tutaj sa­
mobójstwo bardzo młodego, bo zaledwie 
24-Ietniego 

milionera amerykańskiego. 
Andreasa Harckney, członka jednej z naj­
bogatszych rodzin amerykańskich. 

Śmierć tragiczna młodego krezusa bu 
dzi tem większa sensacje, iż tłem jej są 
ckoliczności zupełnie niezwykłe. 

Andreas Harckney odziedziczył przed 
dwoma laty wraz ze swoją starszą sio­
strą po matce wdowie 

kolosalna fortunę, 
będącą czemś niczwyktem — nawet 

wśród kasty milionerów amerykańskich. 
W jakiś czas potem, po zlikwidowaniu 
formalności spadkowych, przeniósł się do 
Londynu, oświadczając, że warunki ży­
cia amerykańskiego nie odpowiadają ani 
jego nerwom, ani 

poglądowi na świat-
Gonitwa za dolarem, zmaterializowanie 
życia, gorączkowe tempo, to wszystko 
wydaje mu sie czemś potwornem. Nie 
może tego zmienić, a wiec — ucieka do 
Europy... 

W Londynie prowadzi milioner życie 
bardzo odosobnione. — Unikał wszelkie­
go obcowania z ludźmi, choć garnęli się 
doń ze wszech stron. Widywano go nie­
raz wieczorami na samotnych przechadz 
kach w odległych peryferiach miasta. 
Ogólnie mówiono o wielkiej dobroczyn­
ności młodego miljonera. 

Onegdaj Harckney 
popełnił samobóistwo. 

Cóż mogło do tego skłonić człowieka 
młodego, cieszącego sie dobrem zdro­
wiem i bardzo bogatego? Pozostałoby to 
t:a zawsze tajemnicą, gdyby nie list, wy­
stosowany do jednego z dzienników lon­
dyńskich, w którym milioner tak między 
Innem! pisze: 

„Wiem, że śmierć moja wywoła 
liczne plotki ł komentarze. 

Nie chce rzucać cienia na nazwisko mo­
jej rodziny. Dlatego wyjaśniam, dlaczega 
odebrałem sobie życie. Chowany byłem 
zdała od codziennej walki o byt. żyłem 
przez szereg lat w atmosferze cieplarnia 
nej. Dopiero później mogłem naprawdv 
zetknąć się z życiem. Spotykałem na każ 
dym kroku 

obłudę i nikczemność. 
Istnieją może również ludzie dobrzy 

— ja ich dotąd nie poznałem. Dlatego od 
chodzę. Nie mogę tego znieść dłużej..." 

Jak naprawić humor 
męża? 

Pady szkockiego neuro~ 
loga. 

Nareszcie znaleziono niezawodny śro­
dek, który przemienia najgorszych ka-
pryśników 

w łagodne baranki. 
Odkrywcą tej zbawiennej mikstury 

Jest profesor uniwersytetu w Glasgowie. 
w Szkocji, dr. P. Catheard, znakomity 
neurolog i autor wielu dzieł medycznych. 
Sławny ten lekarz daje wszystkim żo­
nom następującą radę: 

„Wraca mąż do domu, jest opryskliwy 
i w złym humorze. Czujesz, że za chwilę 
wybuchnie I zatruje ci resztę dnia. 

Zły humor pana domu dowodzi, iż jest 
podrażniony nerwowo 

skutkiem pracy, 
kłepotów lub jakichś wrażeń. Trzeba mu 
dać natychmiast lekarstwo. 

Jeśli lub? słodycze, namów go, abv 
zjr.dł kawałek czekolady, tortu lub kon­
fitur 

Gdyby zaś nie znosił tego rodzaju ła-
ketek. podstępem przemycić do jego or-
ganzmu pewną ilość cukru. 

Mogą to być odpowiednio przypra­
wione notrawy. tak okraszone korzenla-

nie rozpozna słodyczy. 
Lekarstwo działa w kilkanaście mi­

nut i po upływie pół godziny ryczący 
niedźwiedź stanie się pokornem, Cichem 
jagnięciem. 

Nim jednak, szanowna damo, zdecy­
dujesz się na wybór męża, sprawdź do­
brze czy przyszły twój małżonek 

jada słodycze. 
Pożycie z ludźmi, którzy nie lubią*cu­

krów, jest trudne i ciężkie. 

List miljonera obiegł cala prasę angiel 
ską i amerykańska i został naogół ocenio 
r v jako 

wyraz umysłu chorego. 
Jest w nim jednak coś symptomatyczne-
£0 dla obecnych stosunków amerykań­
skich, w których zjawiają sie obecnie 
rozmaici naśladowcy Hamleta i Wertera 
właśnie w epoce wielkiego dobrobytu i 
rozkwitu materialnego. 

Nie wiemy dokładnie, czy wiek XVI. 
był okresem upadku obyczajów, wiemy 
jednak z pewnością, że w tej epoce ilość 
włóczęgów 1 ludzi nicprzestrzegajacych 
przepisów prawa bvła tak wielka, iż nie 
starczyło poprostti miejsca 

na zamkniecie więźniów. 
Burmistrze miast i miasteczek biedzili się 
niemało nad szczupłością więzień i ciem­
nic których stan na skutek przepełnienia 
był zastraszający. Ow niedobór był tak 

KrateczlcI sądowe. 

Nożownictwo w zaułkach Bałut. 
Krwawy spór o tancerkę. 

'Jedną z najdotkliwszych plag Łodzi 
jest nożownictwo. Pomimo energicznych 
zarządzeń władz policyjnych nie udało 
się. niestety, plagi tej wyplenić. Najspo­
kojniejszy przechodzień narażony jest na 
to, że w biały dzień może zostać napad­
nięty i pokłuty nożem. A szczególnie no­
żownictwo hula na krańcach miasta i nie­
ma się czemu dziwić, jeśli przyzwoity 
obywatel musi wracać do domu z palcem 
na cynglu browninga. A nuż wyskoczą 
z za węgła jakieś indywidua z nożami 
spręźynowemi w rękach. 

Młodzież bałucka czy chojeńska w 
porachunkach osobistych między sobą u-
znaje jeden tylko argument: nóż. To też 
kronika pogotowia ratunkowego miej­
skiego 1 Kasy Chorych ciągle notuje wy­
padki krwawych rozpraw nożowych, 
zwłaszcza w dni niedzielne, kiedy to tem-
peramenta grają pod wpływem alkoho­
lu. Nie ulega kwcstji, że z chwilą, gdy i 
u nas w Łodzi zaprowadzona zostanie 
prohibicja, ilość rozpraw nożowych 
zmniejszy się ogromnie. 

„JATKI". 
Przed wojną policja rosyjska znalazła 

radykalny środek na bałuckich nożow­
ców. Oto poprostu ściągano ich do ko­
misariatów i tu wymierzano solenną chło­
stę, której skutek był wprost cudowny, 
ilość wypadków nożownictwa zaczęła 
si-; zmniejszać gwałtownie. Coprawda 
by? to tylko środek doraźny walki ze 
złem, plasterek na straszliwą, ropiejącą 
"ranę. Należy zło zwalczać od samych 
podstaw, przedewszystkiem wypowiada­
jąc nieubłaganą walkę alkoholowi, które­
go konsumeja w mieście naszem jest ol­
brzymia, bo wynosząca aż pięć miljonów 
l i trów rocznie. • 

Czas najwyższv, abyśmy już nie byt' 
jakąś dziką Korsyką, gdzie do dnia dzi­
siejszego kwitnie krwawa yendetta. 

Jeśli jednak yendetta korsykańska po­
siada pewne cechy swoistego piękna ro­
mantycznego, to nasze rodzime nożow­
nictwo bałuckie tchnie ohydnym brutal­
nym realizmem, przyprawiającym o mdło 
ści i torsje. Zwyczajna — jatka! 

Oto przykład: 
Niejaki Wincenty Pierzchała, zamiesz­

kały przy ulicv Wawelskiej 11, bvł zły 
na Walerteeo Marciniaka, zamieszkałego 
przy ulicy Zgierskiej 75. Na jakiejś tam 
tańcówce na drewnianej sali posprzeczali 
się z soba w odbijanerh o danserkę. Wy­
padki takie na oeryferjach miasta nasze­
go są na porządku dziennym. Już wów­
czas dobierali się do siebie z nożami w re­
kach, zanobiegła temu jednakże podjęta 
w pore interwencja policji. Nienawiść 
iednakże pozostała w sercach młodziaków 
? przy pierwszej okazji sprowokowała 
krwawa rozprawę. 

Na Bałuckim Rynku Marciniak na­
tknąwszy się przypadkowo na Pierzcha-
łę uderzył go nożem w rękę tak głębo­
ko, że krew trysnęła fontanną. Musiano 
zawezwać pogotowie, które rannego w 

stanie 
domu. 

bardzo osłabionym odwiozło do 

WYROK. 
Marciniak zaś pociągnięty został do 

odpowiedzialności sądowej. W dniu 
wczorajszym stanął przed sądem i skaza­
ny został na dwa miesiące więzienia ty l ­
ko dlatego, że lekarz sądowy orzekł, iż 
rana, którą odniósł Pierzchała, należała 
do kategorji lżejszych. 

Niestety, nic nic pomagają najsurow­
sze kary policyjne i sądowe. Nożowni­
ctwo święci triumfy nadal na łódzkich u-
licach. 

I dlatego w poniedziałki zwłaszcza 
łćdzka kronika lokalna jest „pełna krwi" . 

Sa-wicz. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Prrejazd 34. 

Dziś I D z l i I 
Wspaniała epopea filmowa p. t 

12 Djamentów 
W roli główne) genialny 1 nletrówaany 

-Douglas Fairbanks.-
Ceny miejsc: W dni powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.TS gr. i i m. 40 gr. 111 m. 30 gr. 

W 
soboty, 

popoł. I m. 
niedziele i 
90 gr. I I m 

święta od godz. 4 
50 gr. I I I m. gr. 30 

Krwawy samosąd 
nad murzynami. 

Co wykazała sekcja zwłok. 
W amerykańskiej miejscowości, Boy-

ce. położonej w stanie Luislana, zdarzył 
się przed kilku dniami wypadek 

krwawego samosądu. 
Dwaj murzyni Izaak i Dawid Thom-

sonowie byli podejrzani o morderstwo 
komisarza policji. 

Niektóre poszlaki przemawiały za tem, 
iż oni właśnie dopuścili się zbrodni. 

Gdy podejrzanych o morderstwo mu­
rzynów prowadzono przez miasto, zgro­
madził się 

wielki tłum. 
obezwładnił policję, a winowajców wy-
prowrdził za miasto. Thomsonów bito 
pałkami donóki nie stracili przytomności. 
Skord leżeli już na ziemi, zlani krwią, do­
bito ich 

strzałami z rewolwerów. 
W ciele Izaaka Thomsona znaleziono 

na sekcji 566 kul, brat zaś jego Dawid, 
miał tak postrzelaną głowę, iż wyglądy.? 
jak krwawa, bezkształtna masa. 

Sprawców okrutnego samosądu pocią­
gnięto do odpowiedzialności. 

:o: 

dotkliwy, że trzeba mu bvło 
na gwałt zaradzić- ' 

Ks Nassau wpadł na dowcipny P°"j 
mysł. który zaradzU złemu. Kazał sporza 
dzić we wszystkich miastach, wsiach • 
osadach wielkie klatki drewniane, w ro-
d7aju przenośnych cel. Skoro cela taka 
nie była już w danem miejscu potrzebna, 
specjelny wóz przewoził ją tam. gdzie W° 
gła oddać pożądane usługi. 
Berlin również posiadał ongi klatki tego 
rodzaju, nazywano je „skrzyniami szalen 
ców": zamykano w nich pijaków i n 0 " 
cnych złoczyńców. 

Doktór praw 
handlarzem żywego 

towaru. 
Wielka sensacja w Austrji. 
Wielką sensację w AusJftrji wywołało j 

uwięzienie d-ra praw, 
Franciszka Ulricha. 
Młody ten człowiek o m',k\ i wykwfon 

nej powierzchowności jest synem szano­
wanej rodzimy z miasta Steyor. 

Wiadomo było powszechnie, że UW* 
chowu liiie powodzi się najlepiej. 

Pomimo dyplomu uniwersyteckiego 
mógł znaleźć żadnej posady. 

W ostatnich jednak czasach nastąpW* J 
zmiana w życiu 

młodego prawnika. 3 
iPeniędzy miał poddostatkiem, wtt c 

zapragnął s!ę ożenić i wyjechać do Po'ufl" 
niowej Ameryki. 

Nagle wyszło na jaw, fz kandydat ojj 
małżeństwa zaręczył się z kilkoma pami*' 
mi naraz \ obiecywał jo zabrać z sobą dC 
Buenos Aires. 

Dochodzenie ustaliło, iiż dr. Ulrich je*1 

agentem bandy uprawiającej handel lf.t 

wym towarem i kilka młodych dzfewcw 
wysła* już do Argentyny. 

Obecnie zaś przygotowywał więkslB 
transport i miał z nim razem 

odpłynąć do Ameryki. 

Mieszkanie ludzi czy szczurów ? 
Tragedja rodziców. 

W Dcptford (Anglja) toczy sie śledjjj] 
two w sprawie śmierci 7-mies. dziecWi 
które uduszone zostało 

podczas snu 
w łóżku rodziców. Matka tłumaczyła sW 
w ten sposób, iż było rzeczą niemożliwi 
trzymać dziecko w kołysce, gdyż doił 
tak był pełen szczurów, iż bvło ba rdz* 
niebezpiecznie. bv dziecko spało sarrtW 
gdyż szczury biegały pod łóżkami w c i * 
gu całej nocy. 

Do domu przychodził wprawdzie Wj 
spektor sanitarny i zostawił 

truciznę na szczury, 
nie działała ona jednak wcale. 

Ojciec z płaczem zapewniał, że w raf 
z żoną czynił wszystko, co tylko było nJ» 
zna. by pozbyć się tych strasznych grV1 
zoniów. Nieraz czuwali całemi nocami 
bv nie pozwolić szczurom na napadani^ 
t:a łóżeczka dwoiga innych dzieci. _J 
SMBBSBBMBSBBHBJaBBaMMOMBTa** 

Nowy pływacki rekord 
światowy. 

Amerykanin .Tobnny Weissmuller 
nowił nowy rekord światowy w p ly^* ; 
niu na 100 metrów przebywając W* 

dystans w 57 sekundach. 

Szpit 
Łódź cierpi na bn 

j> nas każdy. Wymc 
lepszą ilustracją tego 
"u rzeczy: na sześćs 
ców mamy 

979 łóżek s: 
Niekaźdy tedy z ol 
sumiennie podatki ko 
na to, że jeśli zdarzy 
ciężko, przyjęty bę< 
szpitala; musi na to 
nawet 1 parę tygodni 

Czy taki stan rz< 
na lepsze? Trudno 
Prądko to nastąpi, 
się. od sytuacji finai 
oa. nieprędko zostanh 
W( szpital miejski, i 
" 'ydział Zdrowotno! 
stratu. 

Lecz oto już w ch 
się instytucja, która 
wielki, bo na trzysta 
tal. Instytucją tą je 
zek Kas Chorych V 
budowle szpitala teg 
czasu do czasu 
.wzmianki w prasie cc 
du na doniosłość teg 
czytelnikom naszym 1 
Cych informacyj. 

Szpital budowany 
wy Związek Kas Ch 
Placu o powierzchni 
nlicy Zagajnikowej 2 
szpital graniczy z pa 
Maja, a z drugiej z w 
^ym parkiem pryw; 
*ak że będzie posiać 
Pływ 

względnie czysi 
Powiadamy, wzg 

nowiem stałe w i a t n 
Ce w Łodzi i pędząc 
kittunku Widzewa, i 
ni.T część miasta, a tei 

pogarszają war 
tei dzielnico. Wybói 
nak już dokonany, u 
w?źanla na ten tema 

Szpital obliczony 
niliśmy na 30 łóżek: 1 
rożne działy specjałis 
/lżony zakład rentge 
dla chorych, przysyła 

przez kasy i 
2 prowincji. Szpital 
fcem dla samych Kas 

E. BIAŁOBORSKi: 

Tajemnic 
•Powl 

W ciągu 2 la? spei 
Posadzie, dwukrotnie 
wyoh bawM w Bród? 
zbrodni po to, aby pi 
Poczęty przez otego 
biiony i opróżniony z 
sadząc z kształtu, mt 

skrzynia. 
W ten sposób ury 

t*k sprawy, a zaszłe 
darzenia historyczne, 
•waihi polsko - ukraiń 
' t. d. były dostatecz 
Wrócić uwagę Ordon; 
*yć osobistej natury. 
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>a mu było 
alt zaradzić-
padł na dowcipny P°*j 
!ztf złemu. Kazał sporze 
ch miastach, wsiach' 
datki drewniane, w ro-
h cel. Skoro cela taka 
tnem miejscu potrzebna, 
cwoził Ja tam. gdzie rno 
ożadane usługi, 
osiadał ongi klatki tego 
o je „skrzyniami szalen 
) w nich pijaków i "°* 

or praw 
:em żywego 
waru. 
sacja w Austrji. 
[e w Ausfcrji wywołało j 
nie d-ra praw, 
icha. 
>wiek o m!'ej i wykwint* 
rości jest synem szaiM)* 
ilasta Steyr. 
) powszechnie, żc UW"-
i się najlepiej. 

TU uniwersyteckiego ru*j 
lej posady. 
dinak czasach nastąpiła J 
la w życiu i. 
i ł poddostatkiem, wiW 
lić i wyjechać do PotaM 

na jaw, tó kandydat <M 
zył sic Z kilkoma pairwij| 
wał je zabrać z sobą ofl 

staliło, iż dr. Ulrich je« 
uprawiającej handel £fi 
alka młodych dzfewcz*] 
jentyuy. 
przygotowywał w ięks*? I 
niim raizem I 
ć do Ameryki. 

ja rodziców. 
Anglja) toczy sie śledłj 
śmierci 7-mies. dziccW! 
ostało 
Iczas snu 
r. Matka tłumaczyła sjl 
było rzeczą niemożlrWj 
w kołysce, edyż dołq 

aurów. iż bvlo bar' 
»• dziecko sn.ilu sarrflj 
srały pod łóżkami w cim 

'chodził wprawdzie W*j 
i zostawił 

e na szczury, 
ednak wcale. 
:em zapewniał, ze \ 
:vstko. co tylko byłe 
ic tych strasznych : 
zuwali całemi noc 
szczurom na napadana 
ira innych dzieci. 

wacki rekord 
\atowy. 

nny Weissmuller u«'9' 
rd światowy w pły**^ 
;rów pnebywając t** 
/ 57 sekundach. 

O zdrowie szerokich warstw. 

Szpital Związku Kas Chorych 
przy ulicy Zagajnikowej. 

Łódź cierpi na brak szpitali, o tem wie 
u Ras każdy. Wymowa liczb będzie naj­
lepszą ilustracją tego katastrofalnego sta­
nu rzeczy: na sześćset tysięcy mieszkań­
ców mamy 

979 łóżek szpitalnych. 
Niekażdy tedy z obywateli, płacących 
sumiennie podatki komunalne może liczyć 
"a to, że jeśli zdarzy mu się zachorować 
ciężko, przyjęty będzie natychmiast do 
szpitala; musi na to czekać parę dni, a 
nawet i parę tygodni. 

Czy taki stan rzeczy ulegnie zmianie 
na lepsze? Trudno przewidzieć, jak 
Prądko to nastąpi* Zależy to, rozumie 
się, od sytuacji finansowej miasta. Chy­
ba nieprędko zostanie wybudowany wiel­
ki'szpital miejski, projektowany przez 
Wydział Zdrowotności Publicznej magi­
stratu. 

Lecz oto już w chwili obecnej znalazła 
*'e instytucja, która buduje swój własny 

. Welkl, bo na trzysta łóżek obliczony szpi­
tal. Instytucją tą jest Okręgowy Zwią­
zek Kas Chorych Woj. Łódzkiego. O 
budowle szpitala tego ukazywały się od 
czasu do czasu krótkie, lakoniczne 
Wzmianki w prasie codziennej. Ze wzglę­
du na doniosłość tego dzieła, udzielimy 
czytelnikom naszym bardziej wyczerpują­
cych Informacyj. 

Szpital budowany jest przez Okręgo­
wy Związek Kas Chorych na własnym 
Pjacu o powierzchni trzech morgów przy 
Ulicy Zagajnikowej 22. Z jednej strony 
sjpital graniczy z parkiem miejskim 3-go 
Maja, a z drugiej z wielkim sześciomorgo-
JYym parkiem prywatnym p. Heimana, 
*ak. że będzie posiadał dostateczny do-
Pływ 

względnie czystego powietrza. 
Powiadamy, względnie czystego, al­

bowiem stałe wiatry zachodnie, panują­
ce w Łodzi i pędzące wszystek dym w 

'kierunku Widzewa, upośledzają wschod­
nia część miasta, a tem samem 

pogardzają warunki zdrowotne 
fel dzielnicy. Wybór miejsca został jed­
nak już dokonany, wszelkie zatem roz­
s i a n i a na ten temat są spóźnione. 

Szpital obliczony jest, jak już nadmie­
niliśmy na 30 łóżek: będzie on obejmował 
JÓżne działy specjalistyczne, dobrze urzą-
jlzony zakłacl rentgenologiczny, hotelik 
dla chorych, przysyłanych 

przez kasy powiatowe 
z prowincji. Szpital ten przedewszysf-
Idem dla samych Kas Chorych będzie po­

siadał kolosalne znaczenie. Tu przede-
wszystkiem będą mogły kierować swych 
chorych, przez co odciąży się szpitalnic­
two miejskie, w którcm Kasy Chorych zaj 
mują stale około czterystu łóżek. Szpi­
tal własny pozwoli lekarzom kasowym 

uzupełniać praktykę, 
umożliwi Związkowi Kas urządzenie kur­
sów dla pielęgniarek, akuszerek i felcze-
rek kasowych, już praktykujących obec-
nio. Urządzone zostanie w szpitalu wiel­
kie laboratorjum, będące kontrolą diagno­
styki lekarskiej. 

Obecnie wielki trzypiętrowy diwuskrzy 
dłowy gmach szpitala został już podpro­
wadzony 

pod dach, 
znajdując się jeszcze w stanie surowym. 

Budowa prowadzona jest w tempie 
dość szybikiem. W roku bieżącym założo­
ne zostaną okna i drzwtf oraz instalacje we 
wnetrzne, jak ogrzewanie centralne, ka­
nalizacja, wodociągi, elektryczność, gaz, 
sygnalizacja i telefony. 

Wybudowane zostaną też jeszcze w 
roku bieżącym pralnia mechaniczna, 

kuchnia parowa, 
prosektorium i garaże. 

Same imsitalaoje kosztować będą mil jon 
trzysta tysięcy złotych. 

W roku przyszłym nastąpi dalsze wy­
kańczanie gmachu, a więc tynkowanie we 
wnetrzne i zewnętrzne, malowanie podłóg 
regulacja i ogrodzenie placu, co w sumie 
kosztować będzie około miliona złotych. 

Do użytku ubezpeczonych szpiitala odda­
ny będzie na jesieni przyszłego roku. 

Również w przyszłym roku nastąpi 
instalacja urządzeń leczniczych, 

a więc w pierwszym rzędzie sak opera­
cyjnej, urządzonej według ostatnich, bo w 
roku 1928, wymagań techniki medycznej. 

Cały szereg firm niemieckich, szwaj­
carskich i francuskich zgłosiił projekty na 
urządzenie wzorowe 

sali operacyjnej 
1 laboratoryjnej. 

Co do samych sal szpStałnych, to będą o-
ne różniły się zasadniczo od obecnego ty­
pu sal ogólnych. W szpitalu, o którym mo­
wa, będą właściwie tylko większe pokoje, 
obliczane najwyżej na cztery do sześciu 
łóżek. W ten sposób zapewni się chorym 
spokój '. dostatek powietrza. Dla ciężko 
chorych przeznaczone będą pokoiki 

o jednem tylko łóżku. 
Goroczkujące położnice będą całkowi­

cie izolowane od reszty chorych. .Szpittal 
obejmować będzie działy: ginekologiczny, 
chirurgiczny i wewnętrzny. 

Środki na budowę szpiitala dostarczane 
są przez Kasy Chorych zrzeszone w zwią­
zku wojewódzkim. PrzeznaCzadą one na 
ten cel 3 proc. od ogólnej sumy swych 
wpływów ze składek ubezpieczonych. 

Tak więc za rok wspaniałe dzieło 
wspólnego wysiłku będzie gotowe. Będzie 
to właściwie kropla wobec morza potrzeb 
szpi/talniczych olbrzymiego miasta. Trzy­
sta nowych łóżek jednakże będzie miało 
swe znaczenie. K. 

Inspekcja sanltarno-porządkowa 
wszystkich województw. 

Dobra wola ludności. 
W dniu wczorajszym p.' min- Skład-

kowski wysłuchał sprawozdań 
17-tu lotnych inspektorów 

ministerialnych, którzy byli delegowani 
do poszczególnych województw celem 
naocznego przekonania sie, czy wszyst­
kie zarządzenia sanitarno-porządkowe 
M. S. W. zostały wykonane, oraz w ja­
kim stopniu postępuje naprzód akcja sa­
nitarna. 

Ogólne wrażenie inspekcji jest ko­
rzystne. Zwłaszcza duży postęp wyka­
zały 

wsie polskie 

i centra miejskie. Gorzej już znacznie 
przedstawia się stan sanitarny na przed­
mieściach. 

Wzrosło również wśród społeczeń­
stwa zrozumienie dla potrzeb uzdrowot-
nienia osiedli, natomiast samorządy nie 
wykazały dotąd większego zainteresowa 
nia w tym względzie. Niestety więc pra­
wie cała dotychczasowa akcja zdrowot­
na w Polsce spoczywa z konieczności 

w rekach oolicii. 
Naogół stwierdzono znaczny postęp w 
ulepszaniu urządzeń sanitarnych, a w 

Wyrok w procesie 
przeciwko burmistrzo­

wi Wejherowa 
oskarżonemu o nadużycie cła. 

Z Wejherowa donoszą: 
Sensacyjny proces w Wejherowie 

przeciwko burmistrzowi miasta p. Kru­
czyńskiemu i trzem urzędnikom miejskim 
oskarżonym o kradzież i malwersacje, 
zakończył się. Rozprawy przed Izbą kar­
ną w Wejherowie 

t rwały dwa dni. 
Po przesłuchaniu całego szeregu świad­

ków, widocznem było, że opinja publicz­
na i prokuratora została wprowadzona 
w błąd. 

Niewinność p. burmistrza Kruczyń­
skiego i oskarżonych urzędników Szusz-
ka. Zagórskiego I Rocławsklego, została 
przez świadków wykazana. Po zam­
knięciu postępowania dowodowego, pro­
kurator dr. Konieczny złożył oświadcze­
nie, że ponieważ nie 'dopuszczono do zez­
nań, przezeń podanych świadków, został 
skrępowany i rola jego jest ograniczona, 
więc niechaj panowie sędziowie rozsądzą 
według własnego sumienia. 

Po przemówieniu obrońcy oskarżo­
nych, dr. senatora Ossowskiego, sąd udał 
sie na naradę i o godz. 12,15 po północy 
wydał wyrok, na mocy którego 

uwolnił oskarżonych 
od winy i kary, a koszty postępowania 
karnego nałożył na kasę państwową. W 
uzasadnieniu wyroku p. przewodniczący 
sędzia Mozofowski między innemi oświad 
czył, że zeznaniom Golskiego (główny 
świadek — niezaprzysiężony) sąd nie u-
wierzył. a podstawa do aktu oskarżenia 
runęła i prowadzenie dalszego postępo­
wania dowodowego nie doprowadziłoby 
do niczego. 

szczególności w zaprowadzaniu ustępów 
i śmietników. 

Również rozwinęła sie pomyślnie ak­
cja remontu domów i zadrzewiania miast 
i wsi. Inspekcja stwierdziła poorawe wa 
runków sanitarnych w lokalach i obej­
ściach urzędów państwowych i samorzą­
dowych. Zasługuje na podkreślenie fakt. 
że inspektorzy spotkali sie 

z dobra wola ludności, 
która naogół nie uchyla sie od wykony­
wania przepisów porządkowych- W wy­
niku odbytej inspekcji M. S. W. poczyni 
szereg zarządzeń celem naprawy stwier 
dzonych uchybień i dalszego podniesie' 
nia stanu sanitarnego kraju. 

E. BIAŁOBORSKI 

Tajemnice rulety. 
Powieść. 

W ciągu 2 lat spędzonych na spokojnej 
Posadzie, dwukrotnie w sprawach służbc-
"^ych bawUł iw Brodach i odwiedzał dom 
zbrodni po to, aby przekonać silę, że roz-
PPczety przez niego otftwór został pogłę-
™°ny i opróżniony z zawartości, którą, 
*»dząc z kształtu, musiała być kwadrato­
wa skrzynia. \ 

W ten sposób urywał się wszelki wą-
ff* sprawy, a zaszłe w międzyczasie wy­
j r z e n i a historyczne, powstanie Polski, 
walka polsko - ukraińskie, obrona Lwowa 

l - . d . były dostatecznie wielkie, aby od-
^rocić uwagę Ordona od wszelkich prze­
d e osobistej naifcury. 

Rozdział I I . 
Wieczór Sylwestrowy w roku 1925/26 

zgromadził -w salach hotelu Bristol liczne 
i wytworne tawiarzystwo. Czainne fraki i 
białe gorsy panów, bamwne toalety i bry­
lanty pań przepysznie odbijały na tle ma-
iilnowej sali. Przy dźwiękach murzyńskie­
go jaazbandu lał sie strugami szampan i 
perlił się zmysłowy śmiech kobiet, pod­
nieconych alkoholem i muzyką. 

Przy stole na prawo od ^wejścia sńe-
'dziiało kflka osób, między nientr Ordon z 
żoną, piękną szatynką o zawadiackiej f ry­
zurze pazia i przemysłowiec leśny Nowiń­
ski, wspólnik Ordona, 

Przy śmiechu i zabawfie zbliżała salę 
szybko dwunasta godzina i początek No­
wego Roku. Ordon, któremu interesy szły 
doskonale, nfe żałowa' pieniędzy do uś­
wietnienia uczty I sam podniecony szam­
panem czuł sJę doskonale w milem tawa-
rzystrwfie żony, oglądającej po raz pierw­
szy nocne życie Warszawy. 

Rozpoczęły się tańce. Z saffl restaura­
cyjnej wtłoczyło sie do Malinowej całe 
grono osób. między nftemi elegancka dama 
w masce, oparta o ramię wysokiego bru­
neta; o sępich ostrych rysach wscnodnile-
go żyda. 

Dziwne wrażenia ogarnęły Ordona, 
zda'o mu sie. że zna skądciś i orlą twarz 
bruneta i wykwintną sylwetkę nieznajo­
mej maski, która tymczasem oparta o bru­
neta we fraku, tańczyła. 

Gdy wir tańca zbliżał tę dziwną parę 
do Ordona, podchwycił kiikakrotime i u-
porczywe wejrzenie dansera jak i pociągły 
błysk oczu maski W pewnym ihomencie 
zdało mu się, że maska smutno doń uśmie-
cłmęła się. 

Ordon zaintrygowany, podniósł sie od 
stołu f stanął w drzwiach, któremf niezna­
joma para musiała wyjść z sali po skoń­
czeniu tańca. Gdy to nastąpiło ponownie 
Ordon poczuł na sobie ostre, odpychające 
spojrzenie bruneta i rozkoszny, znany, nie­
zapomniany zapach. 

Jakby zasłona spadła mu z oczu. Ordon 
wiedział w tej Chwili, skąd zna tę parę! 
Przecież to musi być Melińska, a on to 
morderca, który dybał na jego życie. — 
Z wyrazistością obrazu kinemaltografjcz-
nego przeJecHał mu przez głowę obraz po­
znania w Abazzji rozkoszne]' jaizdy ze śpią 
cą w swoich ramkmach, potem mord, per-
fuma w piwnicy, grad strzałów « rany, a 
wreszcie okropny sen. 

Przemożna chęć wyświetlenia prawdy 
ogarnęła nagle umysł Ordona. W rej chwi­
l i zagasły na sali śwtiatła, a zegar zaczął 
wydzwaniiać dwunastą. 

Obowiązki towarzyskie zmusiły Ordo­
na do szybkiego powrotu do stołu, lecz 
zaraz po złożeniu życzeń i wypiciu toastu, 
wrócił na swój punkt obserwacyjny i zdą­
żył jeszcze zauważyć, że nieznajoma para 
przeciska sie ku wyjściu f dąży do garde­
roby. Ordon wyszedł również do hallu, a 
nie chcąc zwracać na siebie uwagi, posłał 
za nami boya hotelowego z poleceniem do­
wiedzenia sie, dokąd udaje się ta para. 

Chłopak powrócił za kilka rnonut z re­
lacją, że państwo wsiedli do prywatnego 
auta „ W 1853" i pojechali do Teatru Wiel­
kiego. 

Ponieważ Ordon wiedział, że odbywa­
ła się tam doroczna reduta Sylwestrowa, 
na którą miał zarezerwowaną lożę, więc 
spokojny, że nie stracił śladu, wrócił do 

swego towarzystwa, usprawiedliwiwszy 
nieobecność składaniem życzeń znajomym 

Po chwili zaproponował, aby udać Stie 
na redutę do Teatru Wielkiego. Całe to-i 
warzysttwo z chęcią przyjęło propozycję 
i za dwadzieścia minut podziwiało już 
gwar i tłok redutowy. 

Ordon rzucił się natychmfast na po­
szukiwania, jednak wszelkie wysiłki--na 
nic się nie zdały wobec olbrzymich tłu­
mów tamujących wszelkie swobodne po­
ruszanie się. Wyszedłszy na podjazd ka­
zał portjerowl przywołać auto 1853, jed­
nak i ten wybieg był bez skutku. Auta już 
nie było. -
^Zabawa straciła nagle dla Ordona całyT 

urok. Pozostał jeszcze jednak kilka godzin 
dla (towarzytswa żony, która nie przeczu­
wając jego zmartwienia, bawiła sie w. naj­
lepsze. 

Gdy po święcie Nowego Roku Ordon 
udał sie do biura ruchu, stwierdził, że sa­
mochód Nr. 1853 należy do rosyjskiego u-
chodźcy. bankiera Cypryjskiego, zamiesz­
kałego przy Alejf Róż Nr. 8. 

Ordon udał sie niezwłocznie pod tym 
adresem, lecz tu z rozczarowaniem dowie­
dział się od służącego, że „państwa" wczo 
raj wieczorem wyjechali prawdopodobnie 
do Paryża. W trakcie rozmowy ze służą­
cym, okraszonej sowitym napiwkiem, zdą­
żył Ordon stwierdzić z portretów, umiesz­
czonych na ścianach, że istotnie nie omy­
lił sie co do identyczności Melińskiej oraz 
skonstatował rażące podobieństwo Cy­
pryjskiego do napastnika w mundurze au­
striackiego oficera. 

( D c a.), 
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Dzień v Codzi. 

Nie dla psa kiełbasa 
ani smaczna pieczeń z patelni. 

Wczoraj po południu dom przy ulicy 
Podmiejskiej 71 był widownią 

krwawej bójki, 
której tłem był zatarg o psa. — Pies ten 
prze otwarte drzjwii wpadł do mieszkania 
Antoniny Suchockiej i porwał z patelni ka­
wał pieczeni. Suchocka wybiegła za „zło­
dziejem" 1 uderzyła go karraeniem. Pifes za-
skowyczał z bólu, lecz pieczeni z pyska 

Właścicielka łakomego kundla Broni­
sława Słomka była świadkiem i w obronie 
czworonoga zelżyła strasznie sąsiadkę. 

Oburzona Suchocka w zdenerwowaniu 
wymierzyła Słomkowej 

policzek, 
który stał siię zaczątkiem krwawiej bójki. 
Kobiety poczęły bfć silę kijami i kamienia­
mi!. Kiedy Suchocka ugodteona kamieniem 
w czoło upadła na zpiemię, Słomkowa za­
dowolona z wyniku uciekła do mieszkania. 
Zawiadomiona o wypadku policja pociąg­
nęła ją do odpowiedzialności sądowej. 

Antoninie Suchockiej udzielił pomocy 
lekarz Kasy Chorych. 

Czerwony nos krawca. 
Flirt na rogu. 

18-Ietni Chata Kobei, czeladnik krawfe 
cki, zamieszkały w Grabowie, pod Łęczy­
cą, wałęsał się od kilku dni. 

po Lodzi. 
Ubiegłej nocy przy zbiegu uBc Podrze-

cznej i Nowomlejsikileij flirtował z jakąś 
dziewczyną, gdy ta obrażona wszczęła 
krzyk, podbiegł do nich jakiś nieznany o-
sohnflc i dowiedziawszy się o przyczynie 
uderzy! Kobla kilka razy 

pięścią w twarz, 
a gdy ten upadli, mściciel wraz z dziew­
czyną zbieg'. 

Chaim Kobei dostał krwotoku nosa. — 
Broczące go knwfą odwieziono na stację 
miejskiego pogotowte ratunkowego przy. 
ulicy Gdańskiej, gdzie dyżurny lekarz u-
dztelił mu pomocy. Sprawców bójki 

poszukuje policja. 

Nie chodź panno do lasu -
nie będzie ambarasu I 

Antonina Bachalska, wesoła dziew­
czyna, bez stałego miejsca zamieszkania, 
każdego niemal wieczora, bez względu 
na pogodę spacerswała po Alejach I. Ma­
ja w pobliżu koszar i flirtowała nazabóą 
z żołnierzami. 

Wczoraj nie mogąc zwabić ku sobie 
ani jednego żołnierzyka, zawarła znajo­
mość z dwoma „cywilami". Ci zapropo­
nowali jej spacer w kierunku lasu Karo­
lewskiego. Tam osobnicy usiłowali ją po 
całować. Bachalska w krzyk. Zdała uka­
zało się kilku przechodniów, co widząc 
osobnicy pobili dotkliwie dziewczynę i 

zbiegli. 
Poszukiwania zaalarmowanych prze­

chodniów na nic sie nie zdały. Pokaleczo 
na dziewczyna udała sie na stacię miej­
skiego pogotowia ratunkowego, gdzie le­
karz udzielił jej pomocy. 

:o:-

Rozmowa z inteligentnym panem. 
Przygoda w podróży. 

Wczoraj po południu Ksawery Gór­
niak, zamieszkały przy ulicy Nowej 23, 
jadąc pociągiem do Łodzi, wszczął roz­
mowę, ze stojącym obok niego 

inteligentnym mężczyzna. 
W pewnym momencie Górniak poczuł 
dziwny ruch w swej kieszeni, a kiedy 
zbadał jej zawartość zauważył brak port 
felu z kilkudziesięciu złotemi. 

Zachowywał sie jednak w dalszym 
ciągu grzecznie, a gdy pociąg zatrzymał 
s ie^w^odzL^Góimiąlw)opro^ 

mego o zwrot 
skradzionego portfelu. 

Nieznajomy oburzył się, kiedy jednak 
pan G. zagroził wezwaniem policjanta 
rzucił portfel na ziemię i szybko odda­
lił sic 

Górniak odzyska? portfel, z którego 
złodziej skradł atoli gotówkę w sumie 

55 złotych. 
Poszkodowany zameldował niezwło­

cznie o kradzieży policji. 

Mała różnica. 

i i mim. 
czyli niezwykły samobójca. 

Ze Strzemieszyc donoszą: 
Na polach kol. Sulno pod Strzemieszy­

cami, pozbawił się życia 25-letni Bernard 
Leopold. 

Wymyśli ł on sobie dość 
niezwykły rodzaj śmierci. 

Ułożył na ziemi trzy naboje saletry, 
poczem legł na nich nawznak. Jeden z 
naboi, na którym Bernard położył głowę, 
eksplodował. Skutki wybuchu były stra­
szne. W kilka minut później denat w dro­
dze do szpitala zmarł. 

Klient: — Czy wypchał pan już dziką kaczkę, którą zastrzeliłem 
wczoraj ? 

Właściciel sklepu: — Nie, za to żona moja wypchała sobie 
nią żołądek. 

Pijacy na niepewne} łódce. 
Zdradliwy pień. 

Wczoraj od rana Bolesław Szmulak, 
praktykant biurowy. 

zamieszkały w Łodzi przy ulicy Skwero­
wej 23, bawił z kolegami w Julianowie. 
Młodzi, śniadanie spożyte na łonie przy­
rody zakrapiali sowicie alkoholem, po­
czerń udali sie nad staw i wynajęli łódkę. 
Bolesław Szmulak, stanął na końcu łódki 
i wiosłując w pozycji stojącej 

udawał flisaka. 
Koledzy podziwiali odwagę Szmulaka 

lecz trwało to niedługo, bowiem po chwi 
li łódka uderzywszy o jakiś pień podwod 
ny zakołysała sie silnie, a biedny flisak 
wpadł do wody. Koledzy, aczkolwiek pi­
jani wydobyli go Jednak z toni 1 odprowa 
dzill do domu. 

O wypadku Szmulaka dowiedziała się 
również policja i za opilstwo w miejscu 
publicznem sporządziła mu 

protokół-

Pracowity bat woźnicy. 
Jak chłopek ratował konie od niepotrzebnego balastu. 

Dzisiaj nad ranem Marian Poniecki, 
zamieszkały przy ulicy Sikawskiej 29, 
powracał z kolegami Janem Mularkiem i 
Antonim Brzózka do domu. Cała trójka 
bawiła się w lesie łagiewnickim. Kiedy 
już czas było wracać dć> domu Poniecki, 
Mularek i Brzózka zawieruszyli się 

w Jakiejś knaiole. 
Gdy zabrakło im gotówki radzi nie radzi 
opuścili szynk i udali się w drogę powrót 
ną do Łodzi. W pewnej chwili usłyszeli 
turkot wozu- Zatrzymali sie J kiedy we­
hikuł zrównał się z nimi bez ceremonji 

wsiedli. Woźnica, chłop tęgi i silny, po-
zrzucał pijaków, a kiedy cł zagrozili, że 
go pobiją zaczął 

smagać ich batem. 
Poniecki śmielszy od innych usiłował 
ściągnąć woźnice z wozu. lecz ótrzymaw 
szv kopniecie w twarz, z rozbitym nosem 
upadł na ziemie. Woźnica zaciął konie J 
szybko odiechał. 

Ponieckiemu. Brzózce i Mularkow! 
udzielono pomocy na stacji pogotowia ra 
tunkowego. 

Robotnik pod wanną. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 12 czerwca. — W ciągu dnia 
wczorajszego w kronice miejskiego po­
gotowia ratunkowego zanotowano nastę­
pujące wypadki: 

W szkole powszechnej przy ulicy Ki­
lińskiego 112 uległ złamaniu prawego o-
bojeżyka 10-letni . 

Ralf Kelra, 
zamieszkały przy ulicy Żelaznej 12. Ka­
retką pogotowia odwieziono go do do­
mu. 

• . ' • 
Na ulicy Pomorskiej przejechany zo­

stał przez tramwaj 
Abram Pereł. 

zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 18. 
Chłopiec odniósł rany głowy i klaki pier­
siowej. Lekarz pogotowia ratunkowe­
go po udzieleniu pomocy odwiózł niesz­
częśliwego chłopca do szpitala Anny -
Marji. 

« • • 
W zakładzie kąpielowym przy ulicy 

Tramwajowej 15 przygnieciony został 

ciężką wanną robotnik 31-letni 
Stanisław Jeziorkowski, 

zamieszkały przy ulicy Cmentarnej 24 na 
Chojnach, Jeziorkowski uległ potłuczeniu 
nóg. Pomocy udzielił mu lekarz pogoto­
wia. 

* • 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej J Ce-

gielnianej przejechana przez samochód 
30- letnia 

Regina Lewin, 
zamieszkała przy ulicy Trauguta 6, od­
niosła rany głowy. Karetką pogotowia 
odwieziono Ją do domu. 

* * * 
W podwórzu przy ulicy Brzezińskiej 

60 otruł się jodyną 33-letni 
Władysław Tomczak. 

zamieszkały przy ul. Brzezińskiej 74. Ka­
retką pogotowia ratunkowego odwiezio­
no go do domu. 

* » • 
W bramie przy ul. Zachodniej 64, otru­

ła się jodyna nieznajoma kobieta lat około 

śmiertelne pchnięcie 
bagnetem. 

Z Piotrkowa donoszą: 
We wsi Wola Kamocka, gm. Grabica u 

Stanisława Kaczmarka odbywała się 
bawa taneczna male-jsc. młodzieży. W *&* 
bawię tej brali udział pomiędzy innyn* 
Bronisław Mflecki 1 

Józef Urbańczyk, 
zamieszkały w Łodzi, który w tym czasie 
bawił chwilowo w Woli Kamockiej u 
swych krewnych. 

Urbańczyk, będąc w stanie nietrze*' 
wym zachowywali się na tej zabawie wy* 
zywająco. zakłócał zabawę, a w pewny!" 
momencie uderzył laską Bronisława Mfl*C 
kiego. O powyższem Milecki zameldował 
na posterunku. Gdy na skutek tego poste' 
runkowy wezwą' Urbańczyka na posteru* 
nek i prowadząc go, znajdował się za r»n> 
0 parę kroków od domu, nagie MiileckŁ 
który szedił tuż za UrJłańczykiem, 

wbił bagnet 
Urbańczykowi w lawą stronę głowy i nw* 
wfąc: „Niech zapłacę 30 zł.", poczem U' 
ciekł. Bagnet wbilty w głowę Urbańczyk* 
utkwi ' tak mocno w czaszce, że dopiec 
przy użyciu wflefltitej siły został z głowi 
wyciągnięty. Urbańczyk, badany prz*1 

posterunkowego zeznał, że bagnetem ufl 
dziił go Bronisław Mflecki. Nfezrwłocz*' 
przewieziono Urbańczyka do szpitala 
Piotrkowie, gdzie w dniu 5 stycznia 19 
roku życie zakończył. 

Oględziny sądowo - lekarskie wykafw 
<v, że śmierć denata nastąpiła wskutek te 
go uderzenia. 

Urząd Piotrkowski oskarżył MiHeekte'1 
go z art. 467 cz. I I K . K. 

Sprawa wpłynęła w tych 'dniach f j 
wokandę Sądu Okręgowego. 

W rezultacie Bronisław MMecki ze W ^ 
Wolf Kamockiej został skazany z art. 470 
cz. I I p. I k. k. na 11 pół roku domu popratfj 
ozego. 

Zapałki w ręku chłopczyka 
przyczyną poiaru. 

Z Radomska donoszą: 
Onegdaj wybuchł pożar w „czwór*! 

kach" w majątku Leona Wunschego. Cr 
gień szybko objął cały budynek, w kw* 
rym mieszkało siedem rodzin, 
robotników folwarcznych/ PierwsZ8 

przybyła straż pożarna z Radomska. J 
Wspólnym wysiłkiem przybylyc&j 

straży ogień zdołano zlokalizować w cH' 
gu godziny I tylko dzięki wyjątkowej <M 
nergjl i sprawnej pracy straży ogniowe*1 

pożar nie przeniósł się na sąsiednie bir 
dynki. 

Czworak jednak spłonął doszczętnie 
grzebiąc w gruzach 

cały dobytek 
zamieszkałych tam robotników. Spali 
ły się trzy świnie I kilka kur. 

^Przyczyną pożaru, Jak ustalono, był' 
po3palenie przez 7-letnIego chłopca koj 
mórkl ; chłopiec zostawiony bez opido' 

bawił się zapałkami. 

Letnia Reduta Prasy. 
Czarodziejska noc w przepiękny' 

starym parku pod niebem wyiskrzony" 1 

miliardami gwiazd J wysrebrzonym św" 
tłem księżyca, wśród fantastycznych 
eryj ogni bengalskich. 

Wśród drzew lampiony chińskie, rrt. 
dające alejom czar egzotyczny. A na* 
wszystkiem upajająca woń Hp kwitnący'*'! 
1 czarujące dźwięki wiolonczeli i skrz?' 
piec To znowu synkopy muzyki tanec*' 
nej 'dochodzące z rzęsiście oświetlono 
sali dancingowej. 

Gwar rozradowanej, upojonej żądz* 
zabawy wielotysięcznej rzeszy. Fant»' 
styczne stroje pierrotów, pierrotek i arlC' 
kinów 

Szepty upojenia, kaskady śmiech* 
strzelanie otwieranych butelek szampan' 
kwiaty, ocean kwiatów, konfetyj, to q 
Letnia Reduta Prasy w lipcu w Heleno-

wie. 

30. Lekarz pogotowia po udzieleniu P0* 
mocy odwiózł ją do szpitala. 

Uf** Na ulicy Zielonej przejechany 
tramwaj 16-letni 

Sza ja Różaniec, 
sutjekt handlowy, zamieszkały przy , 
Zielonej 40, odniósł rany twarzy i zwicD1 

Miecie prawej rękf. Lekarz pogotowia 
tunkowego po udzieleniu pomocy odwio* 
go do domu. 

Nr. 138 

i-

J 

M SPORT. 

Po m 

Piłka nożna po n 
Potwierdziła, żc jest i 
]a.c w nią dobrze, róv 
i odwrotnie. Są jedn, 
meczu odlzwierciadla 

sam za silebie. Tai 
[ajsżym na boisku D( 
'acyjnie osiągnęła zv, 
Mutacyjnym oilmpijs 
ryk i Drużyna naszeg 
bie, takiej gry, żyote 
Przcdewszysrkiem sp 
fcku nie wti dziano. 

Zawody poprzedź 
tno to zgromadziła si< 
ozów. 

O godz. 6.15 wpac 
Kości powitana hymr 
ciwleglą bramkę zajn 
ozie: Rappoport (TUI 
Gałecki (Ł. K. S.). Jas 
liszek i Kulawiak (TL 
Herbstreilch Ł. T. S. 
Janczyk (Ł. K. S.) i I 

— Na trybunach 
wiem w składzie z 
•***ystępującv obecnie 
drużynie ŁKS. Odwia 
stawki za Ameryką \ 

Zaczyna Ameryki 
"luje się na Jaaiczyki 
"a stronę przeciwinfk; 
°ogi łodzian. Wspani 
Gzyka z Prankusem 
Wywołują wyrazy p< 
nie widziała swych <v, 
Cych. Przygniatająca 
Łodzi przekonała opt 

.kanie przegrają mecz 
W 25 rnjnuciie przt 

l ik gości przez obron 
[ i ciężarem swego cre 
aędobycic bramki: rzu 
*u'ł Rapoport. Łódź n: 
'ej toczy się na polu 
brony z pomocą Am 
Wyrobienia dogodnej 

W 32 minucie 'Jaw 
cza Frankusa, który r. 
strzela nadspodziewa 

l*i pierwsze go goala. I 
entuzjazm. Pp gwizdl 
stroną, Janczyk przeć 
W 43 minucie znów 
Piłkę Herbstreiehawf, 
ków przyziemnym str 
a punkt. 

Po zmianie pól, ju 
cie Janczyk podciągi 
cem" strzela trzecią 
Herbstrefch czwartą. 
"Wolana domaga się d 
tfuje mafa przerwa w 
rzystują moment ten 
Kają pod bramkę łodzi 
na w dn;iu tym obron 
dopuszcza ich do strz; 
cz\na również grać 
Durka raz po raz zagr 
truje. Cyll co chwilę 
ka Lo znów Herbstreic 
kę skrzydłowym i w 
iamj utrzymuje się ni 
cewnika. 

"v. W, 27 minucie otn 
kę oddaje przed samą 

olbrzym bramkarz ai 
ny w ogni 
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i Różaniec, . 
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is! rany twarzy i zwK* 
i. Lekarz pogotowia 13 
Izieleniu pomocy odww' 
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Siadem Argentyny. 

Po zwycięstwie Łodzi nad Ameryką. 
Piękna gra Niebieskich. 

Piłka nożna po raz niewiadomo który 
Potwierdziła, że jest okrągła. Można, gra­
jąc w nią dobrze, równie dobrze przegrać 
1 odwrotnie. Są jednak chwile, że wynik 
rneczu odzwkrciadla przebieg gry, że mó­
wi sam za sitebie. Tak było w dn/itu wczo­
rajszym na boisku DOK. IV. Łódź bezape­
lacyjnie osiągnęła zwycięstwo nad repre­
zentacyjnym c#mpijskiirn zespołem Ame­
ryk i Drużyna naszego grodu przeszła sie­
bie, takiej gry, życia, techniki^ rutyny, a 
Przedewszysrkiem spokoju, dawno na bo­
isku nie widziano. 

Zawody poprzedził ulewny deszcz, mi-
fno to zgromadziła się rekordowa ilość wi ­
dzów. 

I O godz. 6.15 wpada na boisko drużyna 
Kości powitana hymnem. Za chwilę prze­
ciwległą bramkę zajmują łodzianie wiskła-
?zie: Rappoport (TUR.), Karasiak (TUR.), 
Gałecki (Ł. K. S.), Jasiński (Ł. K. S.), Wie­
c z e k i Kulawiak (TUR.), Durka (Ł. K. S.), 
nerbstreich Ł. T. S. G.), Cyll (Ł. K. S.), 
Janczyk (Ł. K. S.) i Frankus (TUR.). 

— Na trybunach konsternacja, bo­
wiem w składzie znajduje się Janczyk. 
Występujący obecnie niemal stale w II-cj 
drużynie ŁKS. Odwtażniicjst zakładają się, 
stawki za Ameryką wzrastają. 

Zaczyna Ameryka, jednak atak zała-
rnuje się na Janczyku i piłka przerzucona 
fta stronę przeciwnfka wędruje od nogi do 
°ogi łodzian. Wspaniała kombinacja Jan­
czyka z Frankusem oraz wysięki Cylla 
Wywołują wyrazy podziwu. Łódź dawno 
rufę widziana swych wybrańców tak grają­
cych. Przygniatająca przewaga i fair gra 

/Łodzi przekonała optymistów^ że Amery-
r«anie przegrają mecz i tak też się stało. 

W 25 minucie przerywa się prawy łącz 
f ik gości przez obronę, nadbiega Jasiński 

ja ciężarem swego dała uniemożliwia mu 
Kdobycic bramki: rzut karny pięknie obro­
nił Rapoport. Łódź ma szczęście. Gra da-

! * i toczy się na polu gości, jednak gra o-
,£rony z pomocą Ameryki uniemożliwia 
Wyrobienia dogodnej pozycju 

W 32 mlnude Janczyk piękniie wypusz-
"jSŁą Frankusa, Ictóry po krótkim solo-bfegu 
Strzela nadspodziewanie w sam róg bram­

k i pierwsze go goala. Publiczność wpada w 
[wtuzjazm. P<o gwizdku Cyll forsuje lewą 
Stroną, Janczyk przechodzi samego siebie. 

r 'W 43 minucie znów Janczyk wypuszcza 
piłkę Hcrbstrefchawi, który z kilku kro­
ków przyziemnym strzałem zdobywa dru-
& punkt. 

Po zmianie pól, już w pierwszej minu­
cie Janczyk podciąga i bajkowym „szpi­
cem" strzela trzecią bramkę, a za chwilę 
Herbstrefch czwartą. Publiczność zado­
wolona domaga się dalszych goali. Nastę-
J>uje mafą przerwa w atakowaniu, wyko­
rzystują moment ten Amerykanie, podcią­
gają pod bramkę łodzian, lecz dysponowa­
na w dniu tym obrona Karaś. Gałecki nie 

• dopuszcza ich do strzału. Od tej chwili za-
>cz\na również grać prawa strona Łodzi. 
Burka raz po raz zagraża, mało jednak cen 
«"uje. Cvii co chwilę wypuszcza Janczy­
ka to znów Herbstreicha, ci przesuwają pił 
kę skrzydłowym i w ten sposób atak ser­
iami utrzymuje się na polu kaniem prze­
ciwnika. 

1 W 27 minucie otrzymaną od Cylla pił­
kę oddaje przed samą bramką Durka Herb 

streichowd, który z ki lku kroków strzela 
piątą bramkę. Widownia szaleje. Goście 
za wszelką cenę starają się uzyskać hono­
rowy punkt, chwilami naiwct lekko prze­
ważają; Rapoport częściej jest zatrudnio­
ny, daje jednak sobie radę. Na 12 minut 
przed końcem Cyll z po'owy boiska po ła­
dnym driblimgu wypuszcza uliczką Herb­
streicha, ten objeżdża obronę i ustanawia 
końcowy rezultat 6:0. 

Odtąd Amerykanie grają żywiej, obro­
na nasza pracuje całą parą, niezliczona !-
lość strzałów następuje na bramkę. Rapo­
port wspaniale broni. Mimo heroicznych 
wyisłków goście nie są w stanie uzyskać 

honorowego punktu. • • 
Wynik zupełnie zasłużony, łodzianie 

grali koncertowo. Herbstre-ich zadowolił 
w drugiej połowie. Durka najsłabszy na 
boisku. Pomoc doskonała, obrona bardzo 
dobra, bramkarz wspaniały. 

Reprezentacja ustawiona szczęśliwie. 
Goście zawiedli w linji pomocy. Bramkarz 
wszystkie dolne strzały przepuścił, górne 
natomiast chwytał wspaniale. 

Najlepszym graczem na boisku był 'Jan 
czyk, który zgraniem z Frankuscm wy­
twarzał najniebezpieczniejsze sytuacje. 

Sędzia p. Hanke — doskona'y. 

Letni plan ćwiczeń 
w Tow. Gimn. ..Sokół". 

Zarząd Gniazda Łódź 1, Tow. Gimn. 
„Sokół" podaje do wiadomości swych 
członków, iż w obecnym sezonie letnim 
ćwiczenia odbywają się na boisku przy 
ul. Tylnej (dojazd tramwajami 4 i 17) we­
dług następującego planu. 

Ćwiczenia lekkoatletyczne I gimna­
styczne: dla druhów w środy i soboty 
od g. 7 do 9 wiecz., dla junaków w środy 
i soboty od g. 5 do 7 Wiecz. 

Przysposobienie wojskowe: dla dru­

hów w piątki od g. 7 do 9 wlecz. 
Gry i zabawy: dla wszystkich w po­

niedziałki od 5 do 9 wiecz. 
Ćwiczenia lekkoatletyczne: dla wszy­

stkich w niedziele od 7 do U rano; dla 
sepjorów w środy i piątki od 6 do 8 w. 

Ćwiczenia lekkoatletyczne i gimna­
styczne: dla druhen we wtorki i czwart­
ki od 7 do 9 wiecz.. dla junaczek we wtor­
ki i czwartki od 5 do 7 wiecz. 

Życie ekonomiczne. 
Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 

warszawskiej. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechowały niecna • 

cane rozmiary obrotów dewizami w stosunku do 
sobotniego zebrania. Kursy kształtowały się bez 
większych zmian. Zapotrzebowanie zostało w zu­
pełności pokryte, co się tyczy zaś walut, to nie 
byio na nie zupełnie popytu. 

ZWYŻKA DOLARÓWKI. 
W dziale papierów państwowych przedmio­

tem żywego zainteresowania była doi a rowka, zy­
skująca poważnie na kursie. Straciły na notowa­
niu 10 proc. papiery Pożyczki Kol. wskutek bra­
ku zainteresowania. Innem! papierami w tym 
dzfcle obroty były średnie, kursy utrzymane. W 
«rqpie listów zastawnych przeważało zaofiarowa­
nia po kursach słabszych. 

Zupełnie bez ruchu były obligacje. 

DLA AKCYJ TENDENCJA MOC­
NIEJSZA. 

Chociaż ogólne rozmiary tranzakcyj nie były 
zbyt szerokie, Jednak ożywienie i ruch, jakie pa­
nowały przy akcjach Banku Polskiego, udzieliły 
się innym grupom, wpływając na polepszenie na-
sticju giełdowego. Co się tyczy akcyj B3nku 
Pdsklego, to były one przedmiotem zaintereso-
wiwia zagranicy, która uważa w dalszym ciągu 
papiery te za bardzo pewne 1 dobrze oprocento­
wane. Pozostałe akcje działu bankowego kształ­
towały się bez zmiany i były mało ruchliwe. Ak­
cie chemiczne były utrzymane i cieszyły się ma­
łym popytem. Grupa'. elektryczna była prawie 
zaniedbana, z wyjątkiem niewielkich tranzakcyj 
Siła i Światłem, przy drojbnej zwyżce kursu. 
Grupy cukrownicza i cementowa zdołały uzy­
skać poprawę, jednak zbyt wielkiego zapotrzebo-
w*cia nie było na te papiery. Na początku ze-
błacla akcje węglowe kształtowały się mocno, a 

dopiero pod koniec giełdy straciły one na kursą di.. 
Grupa naftowa była trochę lepsza, dzięki cokoi-
•wiek większemu zapotrzebowaniu na te papiery. 
Ofiml metalowy był naogół bardziej ruchliwy i ro­
biono więcej tranzakcyj, niż dni poprzednich. 

GIEŁDA. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 11. 6. — Amerykańska. Otwarcia. 
Orudzłen 20.-50 — 20.61, styczeń 20.48 — 20.50. 
marzec 20.47, lipiec 20.62 — 20.63, październik 
20.73—20.75. ' 

Aleksandria, 11. 6. — Zamknięcie. SakellarJdfe: 
styczeń 41.97, >Mpiec 41.30, listopad 42.22. Asmoujti 
Czerwiec 26.67, sierpień 27.18, październik 27.61. 

Liverpool, 11 6. — Amerykańska. Zamkniecie. 
Loco 11.45, kwiecień 10.70, mad 10.70, czerwiec 
10.96. lipiec 10.93, sierpień 10.92, wrzesień 10.86, 
październik 10.81, listopad 10.73, grudzień 10.73, 
czerwiec 29 roku 10.72. 

Liverpool, 11. 6. — Egipska. Zamkniecie. Lo­
co 21.05. 

Reszty notowań brak z powodu silnych zabu­
rzeń atmosferycznych. 

li'NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ NASTRÓJ 
SŁABSZY. 

Warszawa 12. 6. — Tranzakcje na giełdzie 
zbożowo - towarowej za 100 kg. fr. st. Warszawa; 
ceny rynkowe: Żyto 52,50 — 53, pszenica 58,50— 
59,50, jęczmień brow. 53—53, na kaszę 48—49. 
owies jednolity 48—50, otręby żytnie 34—34.50, 
pszenne 30 — 30.50. Mąka pszenna warsz., lubel., 
i kres 4/0 A. 90—92, mąka pszerma 4/0 82—84, 
żytnia 65 proc. 71—73. Usposobienie rynku spo­
kojne. 

Ponad 80.000.000 złotych oszczędności 
w p . k . o. 

Olbrzym bramkarz amerykańskiej druży­
ny w ogniu piłek. 

Według stanu z dn. 31 maia r. b., stan 
oszczędności w PKO. przedstawiał się na 
stepujaco: liczba kont zwykłych wkła­
dów oszczędnościow- wynosiła 178.582 
na sumę 77.857.952 zł., kont premiowa­
nych 26.590 na sumę 1.441.431 zł., kont w 
złotych w złocie krajowych (wewnętrz­
nych) 198 na sumę 681256 zł. w zł., kont 
w złotych w złocie zagranicznych (pol­
skich emigrantów we Francji) 78 na su­
mę 124 672 zł. w zł. Ogólna zatem suma 
oszczędności, złożonych w PKO. na róż­
nych kontach wynosi 8G-J05.311 zł. 

W porównaniu zfe stanem z dn. 30-go 
kwietnia r. b.. w ciacu maja przybyło 

4.335 nowych kont zwykłych na sumę 
1.774.570 zł., kont premiowanych 1.749 
na sumę 123.258 zł., kont złotowych: kra­
jowych 8, w sumie jednak o 7.264 zł. 
mniej, emigranckich 25 na sume 31.692 zł. 
w zł- (złoty w złocie równa sie złotemu 
obiegowemu). Ogółem w ciągu maja 
oszczędności w PKO wzrosły o 1.927.256 
zł. Wielką popularnością wśród polskich 
emigrantów we Francji Cieszą sb wpro­
wadzone niedawno w PKO. t. zw. wkła­
dy emigranckie, zabezpieczające emigran 
tów przed ewentualnemi stratami w ra­
zie spadku waluty. \ • > 
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Linja autobusowa 
Przedbórz-Końskie 

w województwie kieleckiem. 
Linja autobusowa Przedbórz — Koń­

skie została uruchomiona. 
Odjazd z Przedborza o godz. 7-ej rano. 

Przyjazd do Końskich o 9-ej rano. 
Odjazd z Końskich o 5-ej po południu. 

Powrót do Przedborza o 7-ej wiecz. 
Autobus przystaje w miejscowościach: 

Czernino. Fałków, Ruda-Maleniecka, Ka­
zanów. W innych miejscach na życzenie 
pasażerów. 

Ceny rynków łódzkich. 
W 'dniu dzisiejszym ceny artykułów spożyw­

czych na rynkach łódzkich kształtowały się na­
stępująco: 

Nabiał: kilogram masła śmietankowego od 6 
i pół zł. do 6 75; klg. masła osełkowego 6 zł. do 
6.40; klg. masła solonego do smażenia 5 J pół zt. 
do 5.80; mendel Jaj koszykowych 2 zł. do 2.40; 
mendel jaj skrzynkowych do 220; Mg. sera 1.40 
'do 1.70; klg. twarogu 1 zl. do \3Q; Iłtr śmietany 
słodkiej do 2 zł.; litr śmietany kwaśnej (zbiera) 
nej) 2.20 do 2.40; litr mleka słodkiego 40 do 45 
groszy. 

Drób: kura 5, 6 do 9 zł., kurczaki od 3.50 — 5 
zł. za parę: kaczka 5 do 8 zł.; gęś 10 do 14 zl. 
mdykl 1? do 15 zł. 

Ziemiopłody: klg. zderrmiaków od 16 do 19 gr. 
klg. maTchwi 60 — 70 gr, klg. buraków 40 — 55 
gr., ziemtopłody w hurdie (cena za 100 klg. — 
korzec) ziemniaki 14 — 16 zł., buraki od 27 — 30 
zł. march&w do 40 zL 

Ogrodowi/.na: klg. grochu okrągłego od 90 
gr. do 1.30; klg. fasoli od 1 do 1 i pól zł.; klg. bo­
bu 1.20 do 1 10; klg. cebuli od 80 do 95 gr.; klg. 
rabarbairu 75 gr. doi zl.; główka sałaty 5 do 8 
gr.; pęczek rzodkiewek 4 do 7 gr.; pęczek boł-
winki 15 do 20 er.; klg. szpinaku 50 do 55 gr.; 
klg. szczawiu 70 do 80 gr.; pęczek szparagów od 
1 zl. do 1.20; pęczek włoszczyzny 15 do 20 gr.; 
ogórki inspektowe sprzedawano w cenie od 1 
do 2 zł. za sztukę. 

Owoce: klg. jabłek kompotowych 2 do 2 i pół 
zt.; klg. jabłek do jedzenia 5 do 6 zl.; klg. suszo­
nych grzybków 20 do 22 i pół zł.; sznureczek su­
szonych gTzybków 2 do 3 złotych. 

Ruch na rynkach mały. 

RUCH WYDAWNICZY. 
„DZIECKO I MATKA". 

Nr. 11 dwutygodnika „Dziecko i Matka" z po­
wodu uroczystego obchodu „JWatki" 10 czerwca 
r. b. ukazał się w podwójnej objętości 1 całkowicie 
jest poświęcony matce. Temat ten wszechstron­
nie oświetlają artykuły H. Mortkowiczówny „Naj­
mędrsza miłość", H. Leszczyńskiej „Prawo wdzię. 
czności", Z. Mlszewsklej „Matka w beletrystyce 
dziecięcej" oraz prześliczne nowele „Najlepsze 
słowo" F. Kruszewskiej i „Dar imieninowy". Da­
lej następują M. Mlłobędzkiej „Wpływ wychowa, 
nia fizycznego na macierzyństwo", D-ra Szumana 
„Psychika chorego dziecka", „Matka jako pielęg­
niarka", D-ra Cieszyńskiego „O grypie" l inne. — 
Na wymienienie zasługuje również głęboko liry. 
czny wiersz L. Krzemienieckiej - WoltcoweJ „Mat­
ka". Całość zdobią liczne, bezpośrednio z tematem 
związane, ilustracje. 

..BLUSZCZ". 
W związku z obchodem „Dnia Matki" Nr. 24 

„Bluszczu" całkowicie jest poświęcony Matce. 
W arytkule „Macierzystwo" N. Jastrzębska a-

nalizuje wielkość i głębię tego uczucia. „Nowy typ 
kobiety - matki" dr. H NagleroweJ wykazuje do­
datnie wartości matki pracujące], Z. Zaleska w ar­
tykule „Okno na szeroki świat" nawołuje do stwo­
rzenia nowych i popierania Istniejących organlza-
cyj ułatwiających życie matek - pracownic. Macie­
rzyństwu są poświęcone również: prześliczny 
wiersz F. Kruszewskiej ,,Droga" b. ładny fragment 
z powieści M. H. Szpyrkówny „Matka", W. Bo-
rudzkiej „Jak próżne kłosy z podniesioną głową", 
L. Jabłkówny „Macierzyństwo w sztuce' oraz S. 
Heymanowej „Macierzyństwo w filmie". W dal­
szym ciągu numer zawiera szereg artykułów po­
świeconych sztuce, wodom, gospodarstwu domo­
wemu oraz w formie bezpłatnego dodatku — mie­
sięcznik „Kultura Ciała". 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca, Piotr 

kowska 193. E- Millera. Piotrkowska 46, 
W. Groszkowskicgo. Konstantynowska 
15, A. Perelmans. Cegielniana 64. H. Nie­
wiarowskiego. Aleksandrowska 37, S. 
Jankielewicza. Stary Rynek 9. (b) 
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DoKąd pójdziemy wieczorem? 
„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 12 czerwca 1928 roku. Nr. 138 

Opłata nocrfown • 

Czytelnia y»> W £ O D Z i <4y 

(Puk te 
Sienkł*> 

wtezaj 
Otwarta 
od rod** 
10 rano 

do 23 « fadlołonlczne. 
CZYTELNIA TO W. PRZYJACIÓŁ FRANCJI 

(Piotrkowska Nr. 103) otwarta codziennie od 
cod z. 6 do 8 wlecz, » wyjątkiem 
piątków. 

świat 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
„Marsyljanka" 

D la młoda. — „Biały kieł" 
Pccsatek seWow: o rodz. 4. 6. 8 I 10 

„Apollo" — Nędznicy 
Ptczątek seansów: o eodz. 4. 6. 8 1 10 

..Casino" .— I pana t e i " 

..Czary" —„Minuta przed dwunastą" 
Początek seansów: o zodz. 4, 6, 8 1 10 

„Corso":—Syn nieba 
Pierwszy seans 4-ta, ostatn! 9.30. 

„Dom Ludowy" - 12 Djamcntów 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pol 

„Grand-klno" - „U Kabarat 2) Pięciu 
ojców i eóreczka 

..Imperial" — Skandal przed ślubem 
„Luna" — „Zięć firmy Kohn" 
„Mimoza"— 1) „Moja tona twofa tona" 

2) „Panienka od szlagierów". 

„Odeon" - Kwawa Blizna 
Pocratek seansów, o eodz. 4, 6, 8 I 10 

„Resursa" —Dama w wagonie sypialnym 
„Splendld". - U Grzesznica 2) Czerwony 

Pirat 
Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Hazard" 

Pocz. przedstawień o z. 5.30, 7.15 I 9.30 wlecz. 
:o: 

Twój urlop spędź w obozie Polskiej Y. M. C. A. 
nad Lindą. Dobre powietrze. Zdrowe pożywie­
nie. Odpowiednie towar: ystwo. Rozrywka. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz ostatni w Teatrze Miejskim arcy-

zabawna farsa Hcnncquir,'n „Pani prezesowa". 
Ceny popularne (od 50 gr. do 5 zl.). 

Jutro „Nieuchwytny" po cenach najniższych' 
(od 5 0 ST. do 3 z!.). 

TEATR KAMERALNY 
daje dziś 1 Jutro przemiłą, pogodną komedię Por-
zana „Dar poranka". W jutrzelszem (środowom) 
przedstawieniu wystąpi raz leszcze świetny arty­
sta Teatru Narodowego Antoni Różycki. W roli 
kobiecej — K. Lubieńska. 

, RYCECERZ BEZ SKAZY" (Józel Piłsudski). 
W czwartek o godz. 5 po pot. po raz pierw­

szy historyczna opowieść w 5 obrazach Tymo­
teusza Ortyma „Rycerz bez skazy" (Józef Pił­
sudski). 

TEATR POPULARNY. 
Ciesząca się nieslabnącem powodzeniem prze­

piękna egzotyczna operetka „Gejsza", graną pa­
dzie w bieżącym tygodniu do piątku włącznie, 
poczem do wtorku ustępuje miejsca interesujące] 
sztuce amerykańskiej „Powódź", która grana bę­
dzie w sobotę i niedzielę po południu i wieczór. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG", 
przy ul. Ccgiclnianc] 16. 

Rcwja „Przeciera się" stała się clou sezonu 
bieżącego. Publiczność wypełnia co wieczór teatr 
po brzegi I bawi się znakomicie. 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE!. 
Wtorek, 12-go czerwca. 
Warszawa, 1111 m. — 15.00 Koirmmikaty? 

spodarczy i nad program; 16.00 Tydzień kobiecy 
w Radjo. Odczyt p. t. „Ułatwienie 1 ulepszenie 
pracy w gospodarstwie" wygłosi p. Marja Ro­
manowa; 16.25 Nad program 1 komunikaty: 16.40 
Odczyt p. t. „Z dzieiów wielkiej emigracji" odczyt 
trzeci p. t. „ Z życia emigrantów" wygłosi dr. 
Adam Lewak; 17.05 Przerwa: 17.20 Transmisja 
odczytu z Poznania; 17.45 Transmisja z Wilna; 
1 8 55 Przerwa; 19.05 Komunikat rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej; 19.15 Rozmaitości; 19.2C Transmisja 
opery z Katowic. W przerwie konruTifkat Tow. 
Hodowli Koni w Polsce oraz biuletyn Messager 
Polonais w języku francuskim; 22.00 Sygnał czasu 
komunikat lotniczo-meteorologlczny; 22.05 Komu 
nikaty P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, spor 
towy I nad program; 22.30 Transmisja muzyki ta­
necznej. 

Siła pioruna. 

Kolumna spiżowa, ustawiona na 
pamiątkę odkrycia Australji, za­
stała przez piorun rozszczepiona, 

jak zapałka. 

Nowo obowiązująca 

„Ustawa Automobilowa" 
do nabycia w k s i ę g a r n i „CZYTAJ"? 
Łód£, N a r u t o w i c z a 2. C*ne i* agi. Z l . l.-r 

APOLLO Wielkie arcydzieło f i lmowe wytwórni „Cine France Films" 

N Ę D Z N I C Y 
P o M n , dr»mat osnuty podlui powieści W i k t o r . Hu«o I 1 I I c . * U . W rol .ch Słownych n.iwybltniejsi aktorzy s e n francuskich 

Gabriel BaHrio, Sandra Milouianoii), lan Pomoni, Paul lorse, 6. Saillarl. 

GRAND-KINO 
Dziś premjera wielkiego podwójnego 

programu. 

Początek seansów o godz. 4 i pół. w niedziele, so­
boty i święta od godz, 1-ej pp. Orkiestra pod dyr. 

p. R. KANTORA. 
Ceny miejsc na I-szy seans od 50 gr. 

»I. Igo S y m c S Ł v ; D o l l y D o v i s R . K l e i n - R o g g e 
mowy następca Janningsa w potężnym dramacie 

Dumny markiz szantażowany przez karierowicza... Chciwy zaszczy­
tów i blasków parwenjusz ulega uczuciu miłości...Tragiczna piecze* 
milczenia rozstrzyga losy bohatera... za pieniądze szczecią nie kupisz..? 

I I Szampańska farsa, tryskająca werwą i humorem, pobudzająca każdego widza do śmiechu p. t. 

n , , . - a # L r ** w r o l i 3 ł- Betty Bronson, Luiza Dres* „ P i ę C I U O J C Ó W 1 C O r e C Z i t a ser, Ford Sterling i inni 

»» J uuo 

„KABARET" 

L E C Z N I C A 
lekarzy spetialislów i gabinet dentystyczny 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tli. 22-89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności, od g. 10 rano do 7-cj 
po pot. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, katu, kwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

:-: :-: Wizyty na mieście ;-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele i święta do godz. 2 po pol 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27 -81 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płue 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

Dr. 

Cegie ln inna 43 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlania lampą 

kwareową. 
Dla pań od 3 — 5. 
oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 

D r . m e d . 

Dr. Heller 
ul . Nawrot 2. 
Choroby skórne 
i weneryczne . 
Przyjmuje do 10 r. 

1—2 1 5—8 
Panie od 5 —6 

Dla niezamożnych. 
Ceny lecznic. 

Seminariom M t m M i W i prawami pansYwewemi 
HELENY CH0LEW1CKIEJ 

n i . P i o t r k o w s k a 130. 
Egsarainy wstępne rozpoczną się dnia 14 eserwca r. b. 
o godz. 4-*j po poł. Zapisy przyjmuj* kancclarfa szkoły 

codzienni* między 9-tą a 4-tą. 
Córki urzędników państwowych 1 komunalnych oraz ko­
lejarzy i tramwajarzy dopłacają tylko 15 zł. miesięcsnie. 
^^JzwnaWHBaiHSKinsBsssn 
Doktór 

Zachodnia 57. 
Specja l is ta 

Chorób skór­
nych i w e n e ­

rycznych. 
Leczenie l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 

1—2 i 4 _ g 
w niedz. i święta 

11—1 
Dla pań od 4—5 

oddzielna 
poczekalnia. 

Przy przystanku tramwajowym 
na ul. Rokicińskiej obok fabryki 
Widzewskiej Manufaktury zagi­
nęła 

P A C Z K A 
zawierająca parę spodni, znalaz­
cę proszę o przyniesienie do S. 
FOGLA Piotrkowska 71 zakład 
krawiecki front I I p. za wyna­
grodzeniem Zł. 25. 

Szkolna 12. 
Choroby włosów 
skórne, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. 

Roentgena 
( e k c e m a t y no 
w o t w o r y z ło ­

śl iwe) 
Przyjmuje od 6—9 

wlecz., w niedziele 
od 3—6 po poł 

Dr . med . 

Zielona 6. 
TEL. 45-49. 

Choroby stóros I 
weneryczne. 

Jrzyjmuje ffd 8 do 
9 30, 12-J 1 od T-« 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P rycznych AA 

iotrkowska SI 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmule od 11—4 
po poł. i od 8—9 w. 
W niedz. i święta 

do 9—2 popoł. 

Dr . 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r ­
n y c h , w e n e ­
rycznych i m o -
czopłc iowych. 

Leezenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuj* 9 do 11 
od 5 —8 wiezcz. 

Dr . 

Choroby skór­
ne, weneryczne 

moczopłc iowe 
Leczenie sztnez 
nem słońcem 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-3 

i od 5—8 
Panie od 3—-5 

Ir iti 
Choroby skórne.we 
neryczne i płciowe. 

Konstantynowska 12 
T e l . 55—52. 

przyjmuje od g. 9 
—1 1 od 6—8, dla 

pań od 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Ha wypłatę! 
Elegan < :kl« 

damskie płaszcz*. 
Wełniane towary 
na palta I suknie. 
Crcp-de-chine. Je 
dwabna popelina 
Ełamlna Muśliny. 

Kretony. Poleca Le" 
on Rnbaszkin. Ki' 
lińskiego 44. 7754 

Ha wypłatę Białe 
towary, Purpur. 
Materaców*. 

Obrusy1. Ręczniki-
Kołdry. Kapy. FI' 
ranki. Prześcieradła. 
Ściarcczkl, Zefiry.1 

Chodniki. Podpinki-
Wyżymaczki polec. 
Leon Rubazzkin. ut 
Kilińskiego 44. 

Pokój duiy z bal' 
konara, osobo* 

w*|ścl* do wynaN 
ela C*gi*lnlana 85 
m. T 

Obiady smaezn* — 
wydaje tanio oa 

12—4 w prywatym 
mlesskaniu, —Kon­
stantynowska Nr. 20 
m. 18, parter. 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi miesięcznie — — — — zł. 2.60 
Dla robotników . —- — — — , 2.20 
Na prowincji — — — — „ 3.50 
zagranicą . — — — — 8.50 

„Łodzi Ecbo Metz." i „Kurier Łódzki" łacinie zł. 7.10 
Odnszenie do domu 40 gr. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . 35 « • . . „ . 4 . 
Nekrologi . . 2 5 * . „ „ . » 4 . 
Komunikaty . . . 25 „ » M . m . 4 . 
Zwyczajne . . . 6 „ . . . » . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyras — najmniejsze ogłoszenie 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wyd. Jan StypułkowskL 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurier Łódzki" 
ul Zawadzka Nr. 1. . 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociałby posiadają­
cych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 proc 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy .zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjum uwa­

lane są za bezpłatne. A 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak­

cja nie zwraca. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
^ a d ^ a Ł ^ l a t o w s k i 

Jfc 139. 

Perspektyw 
Berfln, 13. 6. (Tel. \ 

Wczoraj odbyły sie w 
Jazcy samochodu rakiel 
*Vna właściciela znane 
Nlowei, pierwsze prób: 

aeroplanu rak 
* okolicy Rhoen pod ! 

Model naturalnej wi 
|Bf w automatyczne ste 
Powietrzu z szybkością 

350 kilome 

Onegdaiszy mecz 1 
morystycznych. I 
sta teatru „Gong' 1 
bramkarzem amen 
sięga mu dosłowni* 
ttilo puszczonemi t 

Święto sport 

Marsz i pokazy zl 
druży 


